
Kraków 12 Kwietnia — Piątek. Rok 1867.
wyohodzi o o d z i s n n i S  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie iwiąteozne).

Numer pojedynczy w Krmk owi e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów. 
pren»meir*t« wynoil:

w Krakowie . . .  rocznie złr. 20 -  kwartalnie złr. 5 mierięcznie złr. 2
-  we Lwowie * ** * * 6 „ 2 c. 25

H (* estą  w państwie Austryaekiów ,  ,  2 .  ^  4 g tal. 1 sr. 16
do P ru s ...................   • * " oi in  " „ 5 „ 10 .  .  1 > 25

Rzeszy niemieckiej • ,  fra * * * frank. 27 .  frank. 10

(lejicowa
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7 CZAS

Prenumeraty przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różanej w domu pod L. 4*3, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O ir ło a z e n t i t  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytosci stęplowój

po 30 centów od każdorazowego ogłoszema.
P r e n u m e r a t ę  « O ł r ł o . a e n i .  przyjmnję: we L w o w i e  w Ajencyi ,C zasu*  
chański Drzv placu Katedralnym pod L. 31, w domu p. Majewskiego. W Wiedniu p. A. OppetDc, 
W n n ^ l«  -»  Na Francve i Anglie w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
Te Lodi N T -  ZaA T yT o ó g ł o s ż ^ n i a  we Lwowie*^w -H e r c o k  i A r Z ld  ulica Halicka Nr. Sio -
w Wiedniu w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein  i_ Vogler w Berlinie p. A.
R e tem ey er-  w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daube & Como.— w Lipsku p. H enryk Kngler

w Wrocławiu p. Jenke et Sarninghausen.
B ę k o p b m a  nadsyłane Redakeyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

I j a k  o tern z in te rp e la c j i  w  Ł b ie  ho lender- 
l i r y k ó w  H  k w i e t n i a .  sk ió j w iem y, żad n y ch  w tym  przedm iocie  8Zokdliwie na produkcyę, jakoteż i sposób gospo-

F a łszem  j e s t ,  p isze  la  P a tr ie , ab y  w ojna U k ład ó w , b y ły  ty lk o  p o g ad a n k i (pourparlers). darki> wedle za8ad której ) na jednych i tych sa- 
hvin" zdecydowana fa łszem  p o słan ie  ultimd- ^  d yp lom atyczne  ow e ro z ró żn ien ia  „p o g a- mych gruntach nie zawsze te same zboża siane, 
tom do B e rlii^ *  fa łszem  pow ołan ie m a rs z a l-p ja n e k  czy li po ro zu m ień "  ”r ° k ° w a^ W. f  p ssię  praedupra"
ka  M ac -M ah o n a  z A lg ie ry i i ,f a łs z e m  obóz k ład ó w “ w d aw ać s ię  trudno, zaw sze  j  ,. wn„ j późniejszą i t. p. Dochód słomy nie należy 
s to jący  n a  g ra n ic y  w sch o d n ie j, fa łszem  po- to, co b y ło , by ło  dość stanow czem , ab y  K ro iK  0 bliCzefi szacunkowych; za to jednak koszta 
ży czk a  trz y s tu  m ilionów ! P rzy jm u jem y  chę- h o len d e rsk i z a p y ta ł s ię  P ru s  o pozw olenie , L porządzania i wyw0zu gnojów, nie liczą się do 
tn ie  to  s tanow cze zap rzeczen ie  pó łu rzęd o - czy  m oże L u x em b u rg  o d s tąp ić  P o jm ujem y , wydatków uprawy.
w e g o d z i e n n i ^ c h c c i a i  z d ^ j  l  „ i .  r a s , L %  c o in , ,  a le  r f w n ie i  w y d a je  nam  *  S S ł
że w fa łszu  p o g ło sek  b ezw zg lęd n ie  w zię tych  b ard zo  p raw dopodobnem  że F ra n c y a  zażą- * t Q d jJ achować.
m ieszczą s ię  sy m p to m ata  p raw d ziw eg o  po- d a ła  w  tak im  ra z ie , ab y  w o jsk o  prusK ie ż y ją te k  stanowią: liście morwowe, kasztany i
ło żen ia  N ie  m a dym u bez o g n ia , j a k  to  opuściło  fo rte cę  lu x em b u rsk ą . P o  rozw iąza- 0 jjwy j ako pi0dy właściwych zakładów lub ga

, • ‘ n ju  R zeszy , po  pow rocie W . K s . L u x em b u r- jów, i jako takie osobnemu obliczeniu podlegają.
C óż w ięc  p ra w d ą  w  te j n ie fo rtu n n e jik w e- sk ieg o  do zu p e łn eg o  i b ezw aru n k o w eg o  nad  Przy d o . ' >K » y c ”h ' 

s ty i lu x em b u rsk ie j ? T e g o  n ie m ów i la Patrie, tym  k ra je m  z w ie rz c h n ic tw a , z a ło g a  p ru sk a  J ' P
teg o  rów nież  i z o b jaśn ień  d an y ch  w Iz b ie  w tój fo rtecy  n ie  m a żad n ej p raw nej pod- W ydobyty dochód gruntowy oblicza się na pie-
fran cu sk ie i p rzez  m in is tra  sp raw  zew nętrz-1  staw y. S łu szn ie  w ięc F ra n c y a  żą d ać  m oże, niądze wedle tego stopnia ceny, do której doty-
nych  m arg r. de M oustie r dow iedzieć  s ię  n ie a by  za jęc ie  to  fo rtecy  n ad  jć j  g ra n ic ą  u sta- cząca gmiua należy. ^

y  7  R  i*™  n i w J o A . k /  t J k U  nip m vlim v. ow e to  żad am e dochód pieniężny surowy jednego dolno austr.
ny ch  m arg r. de m o u s tie r  oow ieuzicu  m c at>y za jęc ie  iu u n iccy  u#u v ■ - - -  . - - , -
m ożna. C o  n a jw ażn ie jsze  w je g o  ośw iad- 1„. Je ż e li  s ię  n ie  m ylim y, ow e to' M * ? ' '  V * " ?  1 “ *•* w l " * ’’
c z e n iu , to  że  F ra n c y a  n ie inaczej p o jm o -(F ra n c y i d ać  m ogło  pohop  do p o g ło s  , J dynczycb gminach katastralnych,
w a ła  n a b y te k  L u x em b u rg a , j a k  p od  trzem a  k o b y  ultimatum  P ru so m  p o staw io n e  zostało . K o g z U  k u l t u r y . Od obliczonego dochod" 
w a ru n k a m i: dobrow olne zezw olen ie W . K się - I  tru d n o  zap rzeczyć , że je ż e l i  is to tn ie  za- 18Urowego odtrąca się konieczne i w każdej gmini
fi a lnialnp. zbadan ie  in te re só w  m ocarstw , U a ^ a ła  teero F ra n c y a , m ieści s ię  w  tem  pew ien k l e  j 8 t n i e j ą c e  wydatki na upmwę ziemi, sievi

dochodu
w a ru n k a m i: dobrow olne zezw oiem e v v .iv » ię - | l  tru a n o  z»piz*>o*.y«,  7 -  laurowego odtrąca się Konieczne 1 w aazuej gminie
c i a , lo ja ln e  zb ad an ie  in te re só w  m ocarstw , ż ą d a ła  teg o  F ra n c y a , m ieści s ię  w  tem  pew ien zwykie istniejące w ydatk i na uprawę ziemi, siew, 
k tó re  p o d p isa ły  tra k ta ty  z 1839  r., i  ży- rodzaj ultimatum  a  o raz  minimum  zadość u- pielęgnowanie i zbiórkę płodów. Wszakże za p y- 
czen ia  ludności ob jaw ione p rzez  g ło so w an ie  czy n ien ia  od p o lity k i p ru s k ie j .P r a w a  żad nego J w> ^ p / ^ m i e j t e a  V ^ ° w kn’ nic
pow szechne. R zeczy w iśc ie  o dw óch p ie r- L i e  m a ją  P ru sy  trzy m ać  za ło g i w  L uxem - ^  u  V ,
w szych  ty lk o  m ów ić w a r to , bo  trzec i w a- bu rgu ; zachodzi w ięc p y ta n ie :  czy j ą  co tnąc  Wydatek uprawy należy dla każdej klasy po­
ra n ek . to  ja k  w  u w e rtu rze  o sta tn ie  ak o rd a , Zechce h r. B ism a rk ?  N ie  u s ta ły  przeto^ oba-1 azCzególQy cb gatunków upraw y, obliczyć w pic- 
o k tó re  n ik t n ie  p y ta ,  k tó re  g in ą  w  okla- w y w ojny , bo za stó so w an ie  w  ty m  raz ie  za-U iądzach  na każdy morg grantu, bei, wzg <5 u 
sk ach  je ż e li  s ię  u w e rtu ra  u dała . Z  r e s z tą L a d y  „ s iła  p rzed  p ra w em “ . d o p r o w a d ^ U ^  ^ ^ ^ ^ ^ s t . i e ^ ^ p ^ r ó w n y w a j ą c  obli- 
w iad o m o , że  L u x em b u rczy cy  ch cą  p o zostać  M 0  n iej m ogło . M ożnaby  m niem ać, ze  am ui czon ' datek uprawy z dochodem surowym ka 
czem  s ą ,  n ie ch cą  n a leżeć  an i do F ra n c y  i U y a  ja k k o lw ie k  w ie lk a , z a sp o k o ić  s ię  P°_ I ^d^go morga, okaże się reszta pozostająca, jako 
ani do N iem iec, n ie ży czy li sob ie  w ca le  w y- w inna odstąp ien iem  k ró la  h o len d e rsk ie g o  od tymcza80Wy d o c h ó d  c z y s ty ,  
w o łan ia  k w e sty i lu x em b u rsk ie j. zam ia ru  opuszczen ia  L u x em b u rg a , i pozba- Tę wynikłość ma porównać komisarz szacunko

F ra n c y a  p rz y ch y la  się, pow iedzia ł p. M ou- L ie n ie m  p rzez  to  F ra n c y i  an n ek sy i, do ja -  U y  z rezultatami otrzymanych c^  kupna i cen 
Btier^ do zb ad ao ia  zg o d n ie  z u m e J  gab i- kiej  d ąży ła . W y p ro w ad zen ie  ,  forteoy obcej
netam i trak ta tó w  z r. 1 839 . J a k  donoszą , w o jsk a  p ru sk ie g o  n ie  b y ło b y  ustępstw em , rozmaitych uprawach i pojedynczych klasach,
p ro p o n o w ałab y  F ra n c y a  k o n g re s . B ardzo  p ra - aie  ty lk o  uszanow an iem  p raw a; tak , j a k  je  I kaJ;dej gminje należy potrącić. Ta część ozna 
w dooodobnem  zd a je  nam  się, co p o d a ją  o sza n u je  F ra n c y a , sk o ro  ośw iadczy ła , źe  ty l- cza 8 ję w procentach pieniężnego dochodu suro- 
odpow iedzi A u stry i w  te j m ierze , że  n ie  m a ko  z w o lą  k ró la  h o len d e rsk ie g o  m y śla ła  o I fcego, i jestdozw oloną: « ; przy rolach 2 0 .do
n ic  p rzeciw  k o n g re saw i w ce lu  zabezp ie- p rzy łączen iu  L u x em b u rg a . L ec z  1 to  pew na, ^ ^ ^ 0  d o l o ^ ;  d /p rz y ° 8tawacŁ’, jeziorach, 
czen ia  pokoju , a le  sam a  zw oływ ać g o  n ie jż e  L u x em b u rg  je s t ty lk o  p o zo rem , o z a  It)agnacb j zaroślach trzcinowych od 10 do 30%  
bedzie. M yśl zw o łan ia  k o n g re su  po zm ia- p raw dę p o s iad an ie  go  p rzez  F ra n c y ę  m e za- Za p0ZWcleniem c. k. władzy krajowej, może wy- 
naeh  ja k ie  zasz ły , w  po łożen iu  obecnem , L ra ża ło  an i P ru so m  an i N iem com , rów nież, jątkowo przy rolach aż do 70%, przy łąkach 4U /„ 
p rzy  tak ich  o g rom nych  k w esty ach  n ie jak o  ja k  i P ru sa c y  w te j fo rtecy  n ie  s ą  w iel- być potrącone Wyższe
o tw a r ty c h , „ a  to  je d y n ie  ab y  F ra n c y a  na- Jk ie m d la  F ra n c y !  „iebezp iecżehstw em . S p ó r doąwolo.e c b p ł b y  r . e « ,w , 8 t ,  wydatek byt
b y ć  m ogła  L u x em b u rg , w  rzeczy  sam ój n ie- toczy  s ię  o su p rem acy ?  e u ro p e jsk ą ; łx o -1 „  —  J 1, Aoioniranb i lasach nie odtra-

1 • • ____j „ i —,:i: or.; r.rw.llytt- 1 „ ; ^ , . ; ; t 7  m nsin ł n tw nrzvd antaerouizm  mi

posiadłości i dochodów. Gminne reklamacye mo- wnętrznej wojną duńską, zjazdem frankfurckim, 
%  hvć wnoszone: lub warszawskim. O tej polityce me będziemy

1) przeciw nieprawdziwości pomiaru niw mie- mówili, bo de moHuis ntsi óeie, a dobrze mepo- 
dzowych gminy albo nieprawdziwości opisu granic; dobna mówić. Gdyby ona chciała jeszcze odżyć, 

2 T przecTw blędnemuLpmanin i przyjęciu ro- toby musiała żebrać tylko o warunki swego bytu, 
dzaiów uprawy (gatunków kultury); tak u mocarstw ościennych jak u ludów własnych;

3) przeciw przyjętćj ilości klas dochodu; gdyby jedne posłuchały, wątpimy, aby posłuchać
4) przeciw zapiskom czystego dochodu morgo-1 chciały drugie. Hun

wego jakiegoś rodzaju uprawy lub klasy. Druga polityka wypływa aby z systematu dua-
Indy widualne reklamacye mogą być wnoszone: Mistycznego. Drobniutka ^  P
1) jeżeli właścicielowi gruntu przypisano par- nieść znaczenia Austryi do jej h,8toryŁznef “ 

cele takie które należą do innego, lub odwrotnie; uowiska, a niebezpieczną musiałaby prowadzić
“ L . .  A ™ * i e g o  p . tc a t

? S ) “ e»3! fodzaj uprawy ,  ao» i.k«  w Niemateah, a tam o ó y y a d  w a r -
czasu klasowania jest oznaczony nieprawdziwie; stkie żywioły, które iy mogły n® a S za8ady 

4) jeżeli parcela wedle swćj stosowności nie zo- mami korony Sgo Szczepana. Nie ma tu zasaay, 
stała zaciągniętą do należytćj klasy. ^ niie^majedinośei, dwóch niezbędnych warunków

Tym sposobem dozwolone jest prawo odwoła- Jednolitość jest tylko w dobrze zespolonej skła­
nia się przeciw morgowym wnioskom ęoi-zeeze-1 dowo^ci , w federacyi, tak jak  w federacyi jest 

Iniom) szacunkowym tylko reprezentacyi gtmnnćj, L  jko wy4 gza zasada. Jeśli nam leży na sercu, 
lale nie pojedynczym posiadaczom gruutowym. I . g. ^ n8trya pkonstytuowała jako federacya, 

Widzimy z poprzedniczych opisów, że w k aż -1 choćby tylko dla korzyści prowincyonaloych, to 
dćj klasie kultury czyli uprawy, bywa oszacowa bardziej pragDiemy, aby Austrya wystą-

I oą tylko jedna parcela gruntowa, to jest „grunt .}a nft zewuatrz ;aK0 potęga składowa; pragme- 
wzorowy*, który to szacunek się rozciąga na my teg0 dja znaczenia Austryi; pragniemy tego 
wszystkie inne do tćj klasy zaliczone g ruu ta ; dja wjejkich interesów i dziejowych potrzeb, któ- 
przedstawia się nam tedy każda pojedyncza par- fe nje podjęte przez nikogo stanowią siłę rozkła- 
cela tj. każda liczba mapowa, jako samoistny dowa naszego wieku, a nadałyby natomiast, temu 
objekt podatkowy, i że się nie uwzględnia, ażali fet BZCzerze stanął przy nich, wzmocnienie i 

I /zołu nnuiaHł<i&tt. dl) którćl tGD obltkt D l̂tŹV« IDDlcJ I  .cała posiadłość, do którćj ten objekt należy, mniej I przewagę>
Inb w i ę e ć j  jest zaokrągloną, ażali poszczególne czę- ^  aa [eżymy do tych, którzyby hazardowną do- 
ści stoją w związku lub nie, ażali takowe od bu* 1 radzaji państwu politykę, choćby ona byłanajbar- 
dynków gospodarskich są oddalone, wreszcie ażali K  w naszym interesie. Interesa te dziś jeszcze 
w całym kompleksie gospodarczym istnieje oapo-1 .g zaczepnej ale obronnej wymagają polityki; za- 
wiedni stosunek uprawy (Culturenverhaltniss). l e m | te 8ame doj£ć muszą do przewagi, byle tyl-
mnićj zważa się na to, jeżeli ceny płodów 1 ro kj5 re z mocarstw je  podjęło i zrozumiało! l'zy-
bocizny w czasie szacunku, w odmiennym s to s u n - I , , .   — a btńra ndnowiada
ku do siebie pozostają, auiżeli zostawały w
bocizny w czasie szacunku, w odmiennym stosun-L.^ manty nazwać tę politykę, która odpowiada 
ku do siebie pozostają, auiżeli zostawały w roku L a s a d z je  federaCyi na zewnątrz, nie chcemy jej na- 
1824, co naturalnie wpływa szczególnie na wyso- zwać narodoWą dja innego znaczenia, które pod- 

k n a z t ń w  i i n r a w v .  i e ś l i  UD. cena dnia robo I  •  , ____________  n , , l i tv V a  t a  t o  n r z e c iW -kość kosztów uprawy, jeśli np. cena dnia robo L u w a j ą  czę8t0 pod t0 imie,— polityka ta  to przeciw- 
boczego, cena drzewa, w porównaniu z ceną żyta wa annexyi, to przeciwwaga polityki aglomę- 
„od miarę sie nodniosła. 'ra tów  — to polityka zasady, to  polityka słuszności.

Jak  federacya jest zasadą słuszności w wew- 
nętrzem ustroju państwa, tak polityka oparta na 
prawach narodowych, ani agitacyą rewolucyjną, 
ani uroszczeniami aglomeratów nieskrzywiony ch, 
odpowiada jej i politycznie i moralnie.

Niedawno jeszcze obawialibyśmy się byli pisać 
tych słów zwłaszcza w dzienniku politycznym, a-

KORESPONDENCI A CZASU.
L w ó w  9 kwietnia.

u , ,  Uiug,« ----------- ----------- ^ --------------- , ------  ̂ - * .  _ . . , ,  p rzy pastwiskach, ściankach 1 lasach me odtrą-
odpow iada an i w ażności chw ili, an i w ielko- n ig g ra tz  m u sia ł o tw orzyć an tagon izm  ca 8 ję właściwie kosztów uprawy; tylko wyjątko-
ści w y p ad k ó w  an i g o d n o śc i m ocarstw . W ą t-  P ru sam i a  F ra n c y ą . P rzew id y w ał to  każdy . w 0  in0Żna takowe aż do 5%  obliczyć i przyjąć, 
n ić m ożna abv  p rz y s ta ć  chc ia ły , je ż e li  inne C hodzi ty lk o  o to, czy go h r. B ism ark  chce stałe, do gruntu należące ciężary nieuwzględma-K ;r„ieij; v  u roz9,raygw ^
P isz ą  tak że , iż  P ru s y  w y sto so w ały  do A u -U d a je  s ię  ch ę tn ie  u ż y w a , to  je s t  »krW1^ Ikowveh z cenami kupna i dzierżaw w zwykłym
s try i n o tę  z zap y tan iem  w sp raw ie  L uxem - że lazem .*  N ie m ożna w iedzieć  z pew nością , 1 ^ n dowania miej8ca niem a, ponieważ ceny
b u rg a  i rzeczo n y ch  trak ta tó w . T ra k ta ty  te  czy sp ra w a  lu x em b u rsk a  w esz ła  rzeczyw i- knpna ; dzjerżaw nie mogą być porównanemi z ce 
ia k  w iadom o, o k re ś liły  g ra n ic e  B elg ii i H o -U c ie  n a  tę  k o le j ,  n a  ja k ie j  o sta tn ie  w ia d o - lnami 8zacunkowemi, opartemi na roku 1824. 
la n d v i; p o d p isa ła  je  A u s try a  po d w a k r o ć ,L 0ści j ą  p rzed s taw ia ją ; b y łab y  a to li w tym  W y k a z a n i e  d o c h o d u  c z y s t e g o .  Z w yda 
ra z  ja k o  jed n o  z p ięciu  m ocarstw  pod  k tó - p rz y p a d k u  ta k  u p ro szczo n ą , że  stósow nie  do bytego dochodu surowego w’ P1®"1* *aa z każdej 
ry c h  ręk o jm ię  o d d an y  zo s ta ł tra k ta t,  d ru g i l i j j ja k b y  p o s tąp iły  P ru sy , m ożn ab y  w no- m o r g a , X ^ 1 e ^  
ra z  ja k o  cz łonek  R zeszy  n iem ieck ió j. P o  L ić , czy  h r. B ism a rk  chce k o n ieczn ie  ^ 0J ny  datek ’uprawy) i tym sposobem dochód czysty z 
tra k ta c ie  p rażsk im  d ru g i po d p is  n ie obcho- lub  nie. S m u tn ą  tó  zap raw d ę  rzeczą , iż  u- każdeg0 morga) po zaokrągleniu kraj carów na ca- 
dzi ićj w c a le ; p ie rw szy  d a je  jć j  p raw o  po- ro p a  n ie m oże w y jść  z po łożen ia  ta k  k iy -_ L e> przez 6 podzielone kwoty, bez poz°8tawieum 
rów no  z innem i m o ca rs tw am i P ru sy  ato li ty c z n e g o , że >pokojnoM | je j  m ąg łe  od  w o 1 dla całćj gminy,
zro b iły  z k w esty i lu x em b u rsk ić j sp ra w ę  me- je d n e g o  cz łow ieka  zaw is ła  , m e  daw no o r  j  zawierać w sobie obszar ziemi każdego
m iecką, i g *0 8  A u stry i b ąd ź  co b ąd ź  za  C e sa rz a  F ran cu zó w , dziś  od  h r .  B ism arK a. rodzaju nprawy (gatunku kultury), każdćj klasy,
w szeby  w niem ieckiój p rzem aw ia ł sp raw ie . . niemniój przypadający pieniężny dochód surowy,
Je ż e li iak o  członkow i R zeszy  m ogło zale- procenta odtrącić się mające 1 dochod czysty.
ypć A nstrv i w iele  n a  g ran icach  H olandy i, A u to r a r ty k u łó w  o s ta ły m  k a ta s trz e , R e k l a m a c y e  przeciw wykazanym rezultatom 
to  po rozb ic iu  R zeczy  i w y k lu czen iu  jć j  z n ad sy ła  n .m  n a s tę p u ją c y  d z to ^ ą ty  a r ty k u ł:
N iem iec, in n y  całk iem , bo  czy s to -au s try ac k i S ta ł y  k a t a s t e r  i  r e f o r m a  p o d a t k u  ^jdualue); a to stosownie do prawności zarzutów 
in te re s, zdan iem  jć j  k ie ro w ać  będzie . (r rn n tn w ep -o  dozwolonych albo całćj gminie jako takićj, albo

Z d a je  s ię  a to li, że  ca ła  ta  sp ra w a  n a  i n - 1 ^  ® | każdemu z pojedynczych posiadaczy gruntowych
ne p rzen io s ła  s ię  pole, je ż e li  p ra w d a , że 
k ró l h o len d ersk i po rzucił zu p e łn ie  m yśl u- 
s tąp ien ia  L u x em b u rg a . N ie b y ło  w praw dzie ,

+  Reichsralb w i.d e i.k i i w j.ta w s  p ą r y .k a -  J j  .« *  ■» 
te dwa zapowiedziaue na tę wiosnę dzieła, p o r n i - t ak rozbij rtją ńw ut dawnej polityki 
mo swej odmiennej natury, mąją niektóre punkta głębszych zasad moralnych i najpraktycz-
wspólne. Obydwa te dzieła zbyt wcześnie zapo- *J do e ‘W c“ dŁwo8Jać gię ^  wobeJ‘ widoC2.
wiedziane, zbyt długo przygotowywane, z zanadto J palca Bożego. Nieszczęścia jak  w prywa-
przeciwnych elementów m ^ące się.składać, przy- fe Jak . w d z je j o w e m  życiHł 8tanowią próby
pominają po części wieżę Babel, zbyt kombinując wyższych zasad. Austrya
ową doskonałość tam ogólnego postępu, L ł d ć i n n e  państwo, m„że jedy-
tycznego przeobrażenia; — obydwa mogą uledz « J g,ugznońci zbliżyła się swem

I w ostatniej chwili pod interwencyą mespodziewa łożeniJm gwemi iDteresami; czy je  pozna, czy 
nych wypadków. , - f  nndpimie?

Wystawa paryska zimno przywitana przez sa- je ipo ^  ^  ^ ^  wystąpienie, ale, wobec

s i s s s i  rsszsrss: rstis;»»-«) ^  ̂
p„ j i s ,y przet wszystkie lody ^  » f  *  £ £ ,
nie zderzy się z Luxemburgiem, ,,P. (dwoma rozrosłemi mocarstwy mogłaby skupić nad
średnio, jako z wypadkiem europejskim oddzia Dun . . oddać wątek tycb wielkich spraw, które

,y Poluyka w ew nętrzna? wiąże się z zewnętrzną się tutaj spotykają, 
nie tylko siłą przypadku, ale stanowi jeden sy-
stemat, jedną zasadę, wspólną ideę. Nigdzie zaś. 9 kwietnja
bardziej jak  w państwie tak mało z natury swo- H l e d e u  ■> kwie ma.

^  -  -  Tutaj sw ais ją  wojsS za ą i .a .ik a io n ^
padków europejskich, a minęła już dawno epoka, mniemanie to metylko panuje w artykułach dzien- 
kiedy można było zastąpić ten naturalny prąd nikarskich i między ajentami giełdy, lecz obja- 
kierunkiem, przez kombinacye dyplomatyczne na wia się ono także w kołach tutejszćj dyplomacyi 
łożonym i we wszystkich sferach, które z ministerstwem
° Potrzeby wewnętrzne ludów kształtują się dziś spraw zagranicznych w pośrednich lub bezpośre- \  

w zewnętrznej polityce interesami państwa; jak  dmch zostają związkach. Wszystkie usiłowania \ 
zapoznać te potrzeby wewnętrzne, jest to wyrzą- nadania kwestyi luxemburskićj znaczenia pokojo- 
dzić k r z y w d ę  l u d o m  i  osłabić budowlę wewnętrzną wego, są raczćj zręcznym manewrem i spekula- 
naństwa — tak znów zapoznać naturalny prąd in- eyą giełdy na wysokość kursów. Położenie ube-
[eresów państwa, to przyśpieszyć zgubę, to przy- cne mnićj więcej Li-

| gotować Koenigraetz. .................... jakie wypow.edz.ał_ Emil G i«rd in  £  swojćj Li

X. I Indywidualne reklamacye są dozwolone dopie
Przy obliczeniu d o c h o d u  s u r o w e g o  w prze- ro po o s t a t e c z n ć j  decyzyi reklamacyj gm 

cięciu średniem na każdy morg gruntu, należy u- 1 po wydaniu poszczególnych arkuszy gruntowycn

Trzy są polityki wewnętrzne, trzy też polityki 
[zewnętrzne dla państwa:

Centralizacya bezwzględna, która już należy do 
przeszłości, a która nazywa się w polityce ze-

berte. Honór Francyi nie pozwala jak  mówię, u- 
stąpić Cesarzowi; Ludwik Napoleon nie może bez 
n a r a ż e n ia  bytu swćj dynastyi pominąć milczeniem 
odprawy, jaką otrzymał ze strony pruskićj co do

Część literacko-artystyczna.

I l I L t l  0 W S I l .
(z Dzień. Poznańskiego).

Jeżeli zbyt często wydarza nam się czytać z bo­
leścią niesłychane brednie i bezczelne fałsze o 
sprawie naszej i o kraju, natchnione cudzoziem­
com przez tych, co się na wydartej nam ziemi 
panoszą, tem milej spotkać czasem bezstronnego 
postrzegacza, który nam oddaje należną sprawie­
dliwość, a nawet odkrywa i wskazuje w narodzie 
zalety, uekodjzące naszej własnej uwadze 1 tem sa­
mem podnosi nas we własnem rozumieniu. Do tego 
rodzaju pism, między innemi, należy dzieło wy- 
szłe w Lopdynie pod tutełem: Polish experiences 
during the insurrection of 1863-4 przez W. n . 
Bullock. Wysłany do Polski w początku powsta­
nia jako korespondent jednego z głównych dzień- 
ników liberalnych londyńskich, The Daily News, 
p. Bullock nie ograniczył się na wypełnieniu swych 
obowiązków, ale chwytając sposobność postanowił 
zgłębić na miejscu ducha narodu, jego życie mo­
ralne, zwyczaje, dawną wielkość 1 dzisiejsze za­
ćmienie. Że był bezstronnym, najlepiej dowodzą 
żarty jego własne nad ogólną w Anglii niewia- 
domością historyi i rzeczy polskich, pomimo, iż 
wtedy już z górą od roku wszystkie dzienniki się

niemi zajmowały. „Zaledwie wierzyć mogę“, mówi, 
że jeszcze przed kilku miesiącami cała moja 

znajomość historyi polskiej ograniczała się na trzech 
faktach: Ocalenie Wiednia przez Sobieskiego, u- 
ladek Kościuszki i śmierć w Elsterze ks. Ponia- 
iowskiego. Ale zkąd się Sobieski zjawił pod 
Wiedniem i jakim  sposobem go ocalił, czy Ko 
ściuszko był zabitym lub tylko wziętym w nie­
wolę w ostatniej bitwie? były to dla mnie za- 
gadki nierozwiązalne. Wstydziłbym się wyznać 
tak grubą niewiadomość o Polsce, gdybym me 
wiedział, że u nas od nikogo więcej nauki w tym 
względzie spodziewać się nie można.“ W wigilią 
zamierzonego wyjazdu dowiedział się w Londy­
nie o upadku Langiewicza, 1 choć wielu uważało 
powstanie za przytłumione, ruszył w drogę naza^ 
jutrz, a w Paryżu ton dzienników dał mu otuciię 
na dalszą podróż. T ak więc w kilka dni staną­
wszy w Krakowie, ochoczo się puścił na wędrów­
kę po tych dla niego i jego rodaków terrae inco- 
gnitae. Posłuchajmy wrażeń jego spisanych już 
po uważnym objeżdzie calpgo obszaru dawnych 
krain polskich, od Krakowa do W ilna i od Odry 
do Kijowa:

„Zwyczajny turysta angielski przybywszy do 
Berlina lub W iednia już świąt ijialszy uważa jakby 
deskami zabity. Tam już wszystko jest ciemnością. 
Kończy się kraina Przewodników drukowanych 
(guide-books). Odtąd nie,, ma kościołów, pałaców 
galeryj obrazów, ! nasze pożywienie moralne po 
legać będzie na zgłębianiu natury ludzkiej, ży- 
wność bardzo orzeźwiająca dla znudzonych na

śmierć niewyczerpaną dozą oglądania ciekawości. 
Ale jeżli w sensie Przewodników nie ma w Pol: 
see nic do widzenia, jest dużo do czucia i do na­
uczenia się.... W życiu mojern dużo ja  świata 
zwiedziłem, alem raz tylko podróżował i to w Pol 
see. Nawet w Syryi i Egipcie, gdziekolwiek wy- 
ądujesz, natychmiast porywa cię dragoman po 

tyle dziennie i nie możesz powiedzieć, że podró­
żujesz, jeżli wyraz podróż ma znaczyć poznanie 
mieszkańców kraju. Dobry obiad niezawodnie jest 
wyborną rzeczą w swoim zakresie; ale włóczye 
się po Palestynie i Syryi z tytułowanym kucha- 
rzem i ogromnym kredensem, jak  było moim u- 
działem z kilkn mymi rodakami, ujmuje przewa­
żnie z uroku podróżowania. Nie jadłem w życiu 
fepszego plum-puddingu nad podany nam przez 
naszego kucharza pod namiotem na wzgórzu, gdzie 
niegdyś stało Jericho. Jedząc go, czułem się nie­
jako zbrodniarzem. — Z krajów łatwego przystę 
pu dla Anglików Polska jest jednym, gdzie po­
dróżowanie w prawdziwem znaczeniu tego w yra­
zu jeszcze jest moźebnem. Na zachodzie możesz 
zwiedzać miasta i zabrać znajomości z ilu zechcesz 
oberżystami, dziewczynami i służącemi hotelów, ale 
cóż turysta widzi z życia ludu, wśród którego prze­
bywa? W Polsce, właściwie mówiąc, nie ma hotelów 
idzie więc samo z siebie, że na noc zajeżdżasz 
do najbliższego właściciela. Wyobrażenie przewa­
żające w całej Europie, że Polska pic pociągają 
cego nie przedstawią, jest powodem, że cudzo 
ziemcy zwiedzają ją  dwa razy w stóleciu z za 
miarem poznania jej ludu. Polacy sami nawet za

czynają sądzić, że u nich nie mą nic do roboty,! 
ztąd częste napotykałem podziwienia, żem przed | 
sięwziął poznać ich ustawy i obyczaje. Sprawia 
to zupełny brak przygotowań do przyjęcia niespo­
dziewanych cudzoziemców, i właśnie ta okoliczność 
robi prawdziwe podróżowanie podobnem. W praw­
dzie każda wieś i miasteczko mają chatę zuchwa­
le zwaną oberża, gdzie żyd sprzedaje najokrop­
niejszą wódkę z kartofli, ale tam o śnie ani my­
śleć, i żeby nie gościnność narodowa bez granic, 
dla Anglika namiot byłby tak w Polsce niezbęd- 
nem, jak  w Syryi. T ak jak rzeczy stoją, niechaj 
podróżny wjedzie do Polski z jeduyra dobrym li­
stem polecającym, a dom każdego właściciela jest 
mu otwartym : ,?6ość w dom, Bńg w dom1 , )
mówi stare polskie przysłowie, i w całej Bdsce 
obrządki gościnności są tak religijne i och.czo 
wypełniane, że podróż po kraju jest istotnie roz­
koszną (delightful). . . . .

„Niech podróżny zajedzie do domu wiejskiego 
w dzień czy w nocy, a  może być pewnym ser­
decznego przyjęcia od właściciela. Jeżli przybę­
dzie w niezwykłej godzinie, jest rzeczą przyjętą, 
że złe drogi tego powodem. (Tu opis dróg, gdzie 
się koła topią w błocie i mostów z prostych dy 
lów). Zdarzyło mi się nieraz zastukać do domu, 
gdzie już wszyscy byli w łóżku, ale nigdy nie 
przyjęto mnie inaczej jak  z wesołą serdecznością. 
Choć porównanie nie byłoby zupełnie s.usznem, 
bo inne jest położenie dwóch krajów, przypuśćmy

*) Przytoczone po polsku.

na chwilę, że cudzoziemiec, zupełnie obcy wła^ 
ścicielowi wiejskiej siedziby w Anglii, zadzwoni 
u bramy jego o północy, — jakie spotkałoby go 
przyjęcie? W Polsce, nietylko, że pan domu, ja ­
ko rzecz zupełnie prosta, wstanie z łóżka dla po­
witania cię, ale podług wszelkiego podobieństwa 
i żona powstanie, aby podróżnemu przygotować 
wieczerzę. Jest jakiś wdzięk zadziwiający w wzię­
ciu się przyjmujących cię, aby ci dogodzić, tobie— 
zupełnie obcemu. Skutkiem tej powszechnej go­
ścinności jest swoboda podróżującego w Polsce 
jakby był w domu, bo się nigdy nie czuje być 
natrętem. Niemcy i Moskale tylko takiego przyję­
cia nigdy nie znajdą, bo im Polacy winni podział 
kraju.

„Anglikowi w Polsce wiele rzeczy przypomina 
jego ojczyznę, a naprzód życie domowe. Niemiec, 
przyzwyczajony do codziennego tubie d hote, do 
kawiarni i teatru, zanudziłby się w Polsce, gdy 
Anglik, nawykły do życia domowego, z rozkoszą 
ulega jego czarowi, widząc obyczaje ADglii tak 
uroczo odbite w tej odległości od swego Kraju 
rodzinnego. Polacy, mojem zdaniem, więcej niż 
wszystkie narody mi znane, posiedli sztukę ciche­
go pożycia w swoich domach. N’e znam narodu 
któregoby stósunki socyalne nosiły taką cechę u- 
roczej łatwości. Kto nie zna Polski albo zna ją  
ze źródeł niemieckich lub moskiewskich, zdame 
moje nazwie paradoksem. Ale nie jest to przeko­
nanie lekko powzięte, lecz ugruntowane na do- 
kładnem poznaniu wszystkich klas towarzystwa, 
w każdej części dawnej Polski. Co może mniej
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opuszczenia Luxemburga, Prusy zaś nie uczyń ą 
zadosyć żądaniom Francyi. W Paryżu popycha 
stronnictwo czynu, po za którem najzaciętsi prze­
ciwnicy rządu z pobndes antibonopartystycz 
nych podburzają, w Niemczech zaś umysły równa 
zajmuje gorączka narodowa, wywołana przez pru­
skie bióro prasy. Bismark dał dziennikom hasło, 
aby apelując do patryotyzmu niemieckiego pod­
burzały, sam zaś przybiera minę potulnego baran 
ka, jakoby mimowolnie musiał wojnę prowadzić. 
Przygotowania wojenne prowadzą się obustronnie 
z wielką energią, a w Berlinie wkrótce ma być 
wydanyrozkaz mobiluacyi, który wprawdzie je­
szcze z przeszłego roku istnieje i małych tylko 
wymaga modyfikacyj.

Przy tak wybitnym kierunku głównego prądu 
małe wpływy przeciwne, które uspakajać, łago­
dzić i jaskrawe ostateczności wyrównywać powin­
ny — 8ą naturalnie zupełnie bezskuteczne i nie są 
nawet wstanie kryzys rzeczywistej ani na jeden 
dzień powstrzymać; boć przyznać trzeba, że uspa­
kajające i uśmierzające usiłowania ze strony wiel­
kich mocarstw żółwim idą krokiem. Doświadcze­
nie łat ostatnich zdyskredytowało najzupełniej sta­
re dyplomatyczne leki projektów konferencyi i 
kongresów, pokój utrzymać mających, a jeżeli z 
niemi jeszcze występują, to tylko więcej dla for­
my, dla utrzymania pozoru, iż się starano o po­
kojowe załatwienie groźnych kwestyj, a wszelkie 
Btarania dyplomatów nieinteresowanych w tej mie­
rze bezpośrednio mocarstw do tego tylko jedynie 
zmierzają, by zabezpieczyć neutralność własnego 
państwa i grożącą wojnę jak najbardziej zlokali 
towaó, czego najlepszym dowodem są słowa lorda 
S t a n l e y  a w izbie niższej angielskiej względem 
Belgii wyrzeczone. Obok zupełnej, konsekwentnej 
neutralności, którą rząd angielski zachowywać pra­
gnie, dopóki o sam Luxemburg chodzić będzie, 
przecież stanowczo oświadcza natychmiast się 
wmieszać do tej sprawy, skoroby tylko Belgia w 
jakikolwiek sposób zagrożoną została.

Oświadczenie to brzmi niezawodnie korzystniej 
dla Prus niż dla Francyi i równa się niejako pro 
testowi przeciw prawdopodobnym zachciankom za 
borczym francuskim. Podobną Prusom sprzyjającą 
neutralność ma — jak  pizynajmniej w tutejszych 
dyplomatycznych sterach zapewniają — zachowy­
wać także i R o s y  a;  — wątpliwem jest tylko za­
chowanie się W ł o c h  i Austryi. Tak pierwsze 
jak  i drugie mocarstwo kusiło kilkakrotnie przy­
mierze fraucuskie. We Florencyi uchodzi powsze 
chnie obecny prezes ministrów za zagorzałego 
stronnika przymierza francuskiego — przynajmniej 
każą tak sądzić jego dotychczasowe czyny, wszę­
dzie i zawsze w duchu i na korzyść polityki na­
poleońskiej skierowane, podczas gdy C a v o u r  
swoją niezależność zachować zawsze umiał, Rica- 
soli zaś w tendencyjnej trwał opozycyi przeciw 
gabinetowi tuileryjskiemu. I chociaż jak na teraz, 
jest nieprawdopodobnem, by Ratazzi, przy po­
wszechnie nieprzyjacielskiem dla Francyi usposobie­
niu ludu, na seryo o przymierzu fraucuskiem mógł 
myśleć, to przecież więcej jak pewna, że ostate­
cznie zapewni swemu protektorowi neutralność, 
na którą w dotychczasowych stosunkach nie po­
dobna było liczyć; gdyby Ricasoli był jeszcze u 
Bteru, byłoby prusko-francuskie przymierze pra- 
wdobnie przedmiotem nowych na polu bitew do 
świadczeń. W Austryi będzie zapewne także ueu 
tralność wynikiem naprzeciw siebie stojących stron 
nictw i ich sposobu zapatrywania się, a wielka a- 
gitacya niektórych dzienników i tych polityków, 
publicystów i deputowanych, z których się powoli 
wyrabia rdzeń „czysto niemieckiej narodowej par- 
tyi“, ten nie mały za sobą pociągnie skntck, że 
tak francuskie przymierze, jak niemniej całą wo 
jenoą partyę uciszy i zachcianki pomszczenia kię 
ski pod Królowym grodem i śmierzy. Kezuliatu 
podobnego tem łatwiej dopiąć można, o ile że Wę 
grzy z jednej strony wcale nie okazują ochoty do 
wstrzymywania się w swem dziele reorgauizacyj- 
nem w skutek nowej wojny, z drogiej zaś stro­
ny dano dość jasno do zrozumienia, że każde au- 
stryacko-francuskie przymierze bardzo łatwo także 
koalicyą rosyjsko-pruską wywołaćby mogło.

K r a k ó w  11 kwietnia. Ludwik G e o r g e o n ,  
nauczyciel języka francuskiego przy II gimnazyum 
w Krakowie i kandydat stanu nauczycielskiego, 
otrzymał pozwolenie założenia w Krakowie czte­
roklasowej, do kategoryi szkół ludowych należącej 
szkoły prywatnej.

W i e d e ń  10 kwietnia. Po przyjęciu elaboratu 
dla spraw wspólnych najważniejszem jak na teraz 
zadaniem sejmu węgierskiego było załatwienie 
kwestyi chorwackiej. W tej mierze spiesznie do­
konał i tej pracy. Zaledwie wczoraj nadeszła wia­
domość o wniesienia dwóch projektów przez prze- 
wódzców przeciwnych sobie stronnictw, Deaka i 
Ghiczego, dziś już telegraf donosi, ie izba niższa 
d. 19 b. m. znaczną większością zgodziła się na 
projekt Deaka, nad którym izba wyższa już na

zajutrz obradować miała. Sejm węgierski ukończy­
wszy w ten sposób najważniejsze kwestye odroczył 
się aż do końca bieżącego miesiąca; w maju zaś 
zbierze się wcelu braoia udziału w ceremoniach 
koronacyjnych. Ponieważ nie ulega wątpliwości, 
że także izba wyższa przychyli się do zdania izby 
niższej, przeto powtarzamy tutaj wspomuiony pro­
jekt Deaka, projekt zaś Ghiczego —• nie różniący 
się zresztą wiele od tamtego — śmiało pomioąć 
możemy.

Projekt ostateczny 
tymczasowych postanowień co do wniosku deputacyi 

regnikolarnej w sprawie chorwackiej.
Sejm węgierski wziął sprawozdanie, tyczące się 

rokowań pojednawczych deputacyi regoikolarnej 
z deputacyą sejmu chorwacko-aławońskiego i dal- 
mackiego pod rozwagę. Również wziął treść przy­
łączonych do tego sprawozdania wyjaśnień i przy­
toczonych z obu stron argumentów pod rozwagę. 
W skutek tejże sejm węgierski następujące daje 
oświadczenia:

Skoro główne prawo zasadnicze, t. j. że Chor- 
wacya, Dalmacya i Sławonia do korony węgier­
skiej należą, także i przez sejm wspomnionych 
krajów przyjętem zostało—sejm węgierski pragnie 
uważać takowe za wspólne postanowienie.

Stósownie do tego wspólnie uznanego prawa 
zasadniczego, potrzeba koniecznie:

1) Aby król węgierski, który jest zarazem kró­
lem Chorwacyi, Dalmacyi i Sławonii, tą samą ko­
roną, w tym samym czasie i tym samym aktem 
koronacyjnym naraz i wspólnie na króla wszy­
stkich tych krajów był koronowany i aby dalej 
dyplom inauguralny był jeden i ten sam i aby w 
tymże nie tylko ustawodawstwo wszystkich kra­
jów do kotony węgierskiej należących, ale i wszel­
kie prawa tak Węgier jak Chorwacyi, Sławonii i 
Dalmacyi, zapewnione i zupełnie zachowane zo­
stały.

Dyplom ten inauguralny nie w odosobnionych 
reprezentacyach pojedynczych krajów, nie w od­
osobnionych naradach zapomocą pojedyńczych po­
stanowień, lecz dla wszystkich krajów na wspól­
nym sejmie ułożonym być powinien. Dyplom ten 
przez Naj. Pana przyjęty i podpisany, ma być je­
dnak także dla wszystkich krajów w osobnych o- 
r>ginalnych egzemplarzach wygotowany. Dalej 
trzeba,

2) aby we wszystkich tych przypadkach, w któ­
rych kraje korony węgierskiej na zewnątrz ja ­
ko całość reprezentowane być mają, wspomnione 
kraje jedną stanowiły całóść.

Z tej samej przyczyny także kraje te bratnie, 
kiedy wspólne sprawy z jednej strony pomiędzy 
pozostałemi krajami i prowincyami N. Pana w de 
legacyach załatwiane Lędą — mają wysłać repre- 
zentacyę swoją do delegacyi krajów węgierskich, 
a deputowanych swych, posiadających w delega­
cyi taksamo jak i deputowani węgierscy osobi­
ste prawo głosowania mogą wybierać w stosunku 
bliżej jeszcze oznaczyć się mającym, albo razem 
z nami, albo osobno.

Aby przecież prawo to przez obie strony za zasa­
dnicze przyjętćm być mogło: tj. aby wzajemna za- 
ieżaość krajów korony węgierskiej także de fa­
cto najpierwej w życie wejść mogła; wzywa Sejm 
węgierski, uczuciem bratniej zgody powodowany, 
niniejszćm Sejm Chorwacyi, Dalmacyi i Sławonii, 
by teoże stósowną liczbę według własnego zapa­
trywania się wybrać się mających deputowanych 
od siebie na blizką koronacyę do Sejmu węgier­
skiego wysłał, i aby ci deputowani uprawnieni 
byli zastępować wspomnione kraje tak przy ko- 
ronacyi, jak  i przy ułożeniu wspólnie z nami u- 
stanowić się mającego dyplomu inauguralnego, ja- 
koteż przy uchwaleniu owych praw, które sposób 
załatwiania wspólnych pomiędzy nami i pozosta­
łemi prowincyami N. Pana zachodzących spraw 
ustanowić mają.

Aby zresztą wszystkim powstać mogącym oba­
wom zapobiedz, oświadcza Sejm węgierski niniej- 
Bzem, że chociażby Sejm chorwacki nasze we­
zwanie przyjął, my z tego żadnych następstw prze­
ciwko niemu wnioskować nie chcemy i oświad­
czamy zarazem naprzód, że, chociaż Sejm węgier­
ski nader obszernej autonomii, której chorwacka 
deputacya dla krajów przez się reprezentowa­
nych wymaga — ani dla dobra tych krajów, ani 
dla dobra korony węgierskiej — za tak korzystną 
nie uważa, jak to deputacya uważała, to przecież 
uwzględniając potrzebę bratniej zgody, Sejm wę­
gierski jest gotów do takowej w jak największej 
objętości przystąpić.

Nakoniec trzyma się Sejm węgierski co do tru­
dności terytoryalnych objawionego pod tym wzglę 
dem zdania własnej deputacyi.

Jeżeli więc Sejm Chorwacyi Sławonii i Dalma 
cyi obecnie wezwanie braterskie przyjmie, a pra­
wo zasadnicze wspólnie przez nas uznane tj. wspól­
na wzajemna zależność krajów korony węgierskiej 
faktyczaie w życie wejdzie, to spodziewać się na­
leży, że i wszystkie szczegóły nieuporządkowa­
nych jeszcze pomiędzy Węgrami, Chorwacyą, Sła­
wonią i Dalmacyą stosunków, spokojne i zgodne

znajdą załatwienie. Sejm węgierski ze swej strony- 
obecnie i w dalszym przebiegu rokowań zawsze go­
towym będzie dać Chorwacyi, Sławonii i Dalma- 
cyi te gwarancye, których uwzględniając ich hi­
storyczne i narodowe prawa, słusznie wymagać 
mogą.

Peszt d. 8 kwietnia 1867 r. 
De a k .

Według projektu tego, przyjętego przez Izbę 
niższą stosunek Trójkrólestwa do Węgier na na­
stępujących ma się opierać podstawach: jedność 
koronacyi N. Pana na Króla Węgier i Trójkró­
lestwa, tożsamość dyplomu inauguralnego, (bo o- 
bietnica odrębnych egzemplarzy, tj. odpisów tako­
wego dla Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi zdaniem 
naszem czystą jest tylko ironią), dalej wspólna 
wszystkim krajom konstytacya. Dotąd zgodziłaby 
się może Chorwacyą na wszystko, lecz nigdy za- 
pewne nie przystanie na najgłówniejsze żądanie 
Węgier, aby w mających się zebrać delegacyach 
celem obradowania nad sprawami wspólnemi Chor 
wacya razem z Węgrami jeduę tworzyła delega- 
cyę. Warunek podobny zagraża Chorwacyi u 
tratą samodzielności i niepodległości. Ostatnia ró 
wnież wzmianka co do kwestyi terytoryaluej ka­
że wnioskować, że sejm węgierski nie ustąpi od 
swych domniemanych praw do wcielenia Rieki.

Wkrótce zapewne Cesarz, jako król węgiersko- 
chorwacki za pośrednictwem ministerstwa ma­
dziarskiego wyda reskrypt, zwołujący sejm chorwa­
cki, któremu następnie ministerstwo przedłoży 
wspomniony projekt. Wedle niego pierwszym prze- 
dewszystkim krokiem ze strony sejmu zagrzeb- 
akiego powinno być wysłanie deputowanych do 
sejmu koronacyjnego, co jeżeli nastąpi znacznie 
ułatwi drogę do ułożenia dalszych warunków 
wspólnej zgody. Lecz w jaki sposób Węgrzy w ra­
zie oporu kwestyę tę załatwić zamierzają— dziś 
przewidzieć trudno. .

 Do powiększenia opozycyi w sejmie czeskim
przyczynia się zapewne nieudolność marszałka 
i jego zastępcy, którzy, —jak się to na ostatniem po­
siedzeniu pokazało-—nie znają po prosta przepi- 
sów regulaminu. W takim stanie rzeczy^ trudno 
zaiste zazdrościć dygnitarzom tym położenia, w ja­
kiem się znajdują wobec rozwijającego się silniej 
z dniem każdym oporu przeciwko prądowi gier- 
mańskiemu. Jak słychać zastępca marszałka Dr 
L i m b e c k  już zamyśla o złożeniu tak krótko pia­
stowanej godności.

Z ostatniego posiedzenia sejmu czeskiego poda­
my tylko owe ustępy, ® których czytelnicy powe­
zmą przekonanie o niesłychanem rozdrażnieniu, 
jakie w Pradze panuje między obu stronnictwami.

Po wniesieniu protestu przeciwko samowolnemu 
postępowaniu marszałka sejmu, Dr. Ri eg e r  wBtą- 
pił na mównicę jako sprawozdawca co do wybo­
rów z większej posiadłości. Rozpoczął odczyta­
niem tylekroć wspomnianego protestu hr. Clama, 
któremu towarzyszyły oklaski z centrum izby. Rie- 
ger wnosi w imieniu wydziału krajowego unie­
ważnienie wyborów.

Baron V i l l a  ni  żąda wydrukowania tak obszer 
nego sprawozdania przed odesłaniem go do ko- 
misyi weryfikacyjnej, i to ze względu na ważność 
przedmiotu; chodzi bowiem o wybory nadające ca­
łemu sejmowi odmienną zupełnie barwę.

Namiestnik b r . K e l l e t s p e r g  broni rządu prze 
ciwko zarzutom. Kładzie przedewBzystkiem na 
cisk na tę okoliczność, i i  ułożenie list wybór 
czycb nie nastąpiło pod jego kierunkiem, ( g ł o s y  
z e  ś r o d k a :  To wszystko jedno!) Zresztą jestem  
gotów bronić siebie i rządu przeciwko pojedyn 
czym po największej części niesprawiedliwym i fa ł­
szywym inkryminacyom wydziału krajowego.

Dr R i eg  er. Protestuję uroczyście przeciwko 
podobnemu zarzutowi, jaki uczynił p. Namiestnik 
wydziałowi krajowemu. Przeciwnie przyznać mu 
szę, że p. Namiestnik nie powiedział zupełnej pra 
wdy. (Ogromna wrzawa i sykanie z lewej strony; 
głosy: wybornie! ze środka). Dr Rieger głosem 
donośnym woła: Jeżeli nie wolno mi mówić, to 
proszę mi głos odebrać. (Izba się uspakaja.) Nie 
inaczej wyrazić się mogę, bo p. Namiestnik nie

Sowiedział prawdy. Bo p- Namiestnik już był o- 
ecnym w Pradze, kiedy się zajmowano ułożeniem 

list wyborczych (Głosy: Wybornie), również wszy­
stkie reklamacye rozstrzygano pod kierunkiem 
Jego Excellencyi. Wiele rzeczy nie uporządkowa­
no , nie przypuszczono wielu uprawnionych osób 
do głosowania i z czyjej to powstało winy ? Ale 
znać Namiestnictwo posiada przywilej nadania 
prawa głosowania także osobom już dawno zmar­
łym (śmiech). Jeżeli sprawozdanie wydziału wy- 
drukowanem zostanie, cały świat się przekona, 
po czyjej stronie słuszność.

Hr. K e l l e r s p e r g  usprawiedliwia się, że nie 
czynił tak dalece zarzutów wydziałowi.

Dr Z e i t b a m m e r :  Proszę o głos. (Wrzawa 
ze strony lewej). Chcę tylko faktyczną zrobić u- 
wagę. (Wrzawa i hałas w całej izbie). Pytam się 
p. namiestnika, czy tu zasiada jako osoba pry­
watna, czy też jako reprezentant rządu, bo w tym 
razie nie ma prawa zrzucania z siebie odpowie

dzialności za działania swych poprzedników. (Okla­
ski z centrum).

M a r s z a ł e k  s e j mu  chce poddać pod głoso­
wanie wnioski Sladkowskiego, Villaniego i Ban- 
lansa, o których wczoraj już wzmiankowaliśmy.

Gł os y :  Chcemy usłyszeć wnioski te także 
w języku czeskim.

Zastępca marszałka stara się takowe tłómaczyć. 
Z e i t h a m m e r :  Konstatuję fakt, że nie zrozu­

miałem tego, co p. zastępca marszałka w tej 
chwili mówił, po czesku to uie było, może w ję 
zyku przedlitawskim (śmiech). Ale dzięki Bogu 
nie zasiadamy w sejmie przedlitawskim.

P r a c h e ń s k y  jest za innym sposobem głoso­
wania nad wnioskami.

S l a d k o w s k y :  Ponieważ wniosek mój jest 
wnioskiem ewentualnym, przeto należy wniosko­
wać poprzednio nad Villaniego wnioskiem. (Auers- 
ierg śpiesznym krokiem zbliża się do marszałka, 
aby mu udzielić rady swej co do sposobu gło­
sowania).

Dr G r e g e r :  Wnoszę imienne głosowanie, aby 
poznać tych posłów z większej posiadłości, co 
z skromności nie będą głosowali nad ważnością 
własnych swych wyborów.

M a r s z a ł e k :  Kto za innćm głosowaniem, ze 
chce rękę podnieść. (Centrum się podnosi).

M a r s z a ł e k :  Wniosek jest w mniejszości (wiel­
ka wrzawa).

G ł o s y  ze  ś r odkj a :  Wszak pan nie zna re 
gulaminu; dostateczną jest, jeżeli tylko 50 posłów 
żąda imiennego głosowania.

Poseł S e i d 1 chce mówić, (ogromny krzyk). 
Poseł K r a t o c h w i l :  Proszę pana marszałka 

o utrzymanie porządku w sali. Jeżeli mówcy prze­
rywają, nim jeszcze mówić zaczyna, to się wcale 
z porządkiem nie zgadza, (śmiech).

Ostatecznie wszystkie wnioski Niemców prze­
szły, a we czwartek nastąpią obrady nad reskry­
ptem cesarskim, który zapewne nową wywoła bu­
rzę w sejmie. W takim stanie rzeczy radzą dzien­
niki p. Beustowi, aby zaniechał swej podróży do 
Pragi — ale już za późno.

— Komisya monetarna dziś (d. 10) odbyła w 
Wiedniu pierwsze swe posiedzenie, o którem bliż­
szych nie mamy jeszcze wiadomości.

— Do wydziału krajowego sejmu morawskiego 
wybrani zostali: br. Belrupt, Dr Giskra, Dr Pra- 
żak,  Chlumetzky, Dr Wenzliczke i Dr von der 
Strass, wszyscy z wyjątkiem Prażaka „wierno- 
konstytucyjni."

l i e m c y .
Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego d. 9 

kwietnia deputowani hesko-darmstadzcy następują 
cą postawili interpelacyę:

J. Kr. Wys. W. Książę Heski, wydał po przy­
wróceniu pokoju pod d. 17 września r. z. prokla- 
macyę z Worms z nadpisem: „Do mojego wier­
nego ludu!“ która pod względem publicznych sto 
sunków Niemiec i ich narodowego urządzenia mie­
ści w sobie te słowa:

„Mamy nietylko leczyć rany, które wojna za­
dała naszej Hesyi,—- mamy również przystąpić 
do przeobrażenia naszej wspólnej ojczyzny nie­
mieckiej w sposób zadawaloiający słuszne żąda­
nie narodowe. Dawna podstawa praw na, na któ­
rej moglibyśmy budować dalej, runęła. Musimy 
przeto wziąść za przedmiot starań naszych wydo­
skonalenie ‘nowego stanu prawnego, stworzonego 
siłą faktów. Gorącem mojem życzeniem było, uj­
rzeć Związek, który na teraz obejmaje półnoe 
Niemiec, rozciągnięty na całą wielką ojczyznę. 
Względy, których usunięcie nieleżało w mojej mo­
cy, Btały dotychczas na przeszkodzie spełnieniu 
mego życzenia. Ale jak zawsze od objęcia rzą 
dów przezemnie, obok dobra mojego kraju He­
skiego zmierzałem do szczęścia i wielkości współ 
nej ojczyzny niemieckiej i wzmocnienia węzłów 
ją  spajających,— tak i w przyszłości nie stracę 
z oczu tego celu. Liczę przy tem na zaufanie i 
wsparcie mego wiernego i doświadczonego ludu."

W skutku zawarcia pokoju między Prusami a 
Hesyą pod 3 września r. b. Wielki książę przy­
stąpił jak wiadomo, z prowineyą Górnej Hessyi 
do Związku północno-niemieckiego, gdy tymcza­
sem dwie inne prowincye kraju pozostały zewnątrz 
tego Związku.

Podczas rozpraw, a właściwie uchwalenia tra 
ktatu pokoju prusko-heskiego w Izbie niższej w 
Darmstadzie w stycznia r. b., dwóch deputowanych 
postawiło wniosek:

„...równocześnie wyrazić nadzieję, że rząd w 
książęcy wszelkiemi siłami dążyć będzie do wej­
ścia do Związku północno-niemieckiego również 
z częściami kraju dotąd z nim nie złączonemi."

Izba uchwaliła, aby wzięcie tego wniosku po( 
obrady i uchwalenie odłożyć aż do stanowczego 
ukonstytuowania się Związku północno-niemie 
ckiego, a to dla braku dostatecznego obznajmie 
nia się.

Stanowcze to ukonstytuowanie Związku nastą 
pi z pewnością niebawem przez ogłoszenie kon 
stytucyi. Jeżeliby całe W. Księstwo Heskie nie

jrzystąpiło do Związku północnego, a przynaj­
mniej, jeżeliby jego przystąpienia uiu można z pe­
wnością oczekiwać, wtedy kraj zostałby na dwie 
połowy rozerwanym. Z tego wynikną ciężkie szko­
dy dla narodowych, dynastycznych i miejscowych 
stosunków W. Księstwa. Jakiekolwiek mogły za­
chodzić dawniej powody wstrzymujące przystą- 
jienie całej Hesyi do Związku północnego, to zda­
niem naszem nadeszła teraz pora, że Niemcy do- 
stateczaie wzmocniły s ię , aby uporządkować swo­
je sprawy wewnętrzne bez obcej rady, odpowie­
dnio swoim własnym interesom, biorąc jedynie i 
wyłącznie swoje własne dobro za punkt wyjścia 
dla swoich postanowień.

Na podstawie powyższych wskazówek ośmiela­
ją się podpisani deputowani z Górnej Hesyi wy­
stosować do pana prezydującego komisarzy związ­
kowych najuniżeńsze zapytanie:

1) czy, a ewentualnie, jakie przeszkody stają 
teraz na zawadzie przystąpieniu niepodzielnie 
całego W. księstwa Heskiego do Związku półno- 
eno-niemieckiego?

2) ewentualnie, czy przeszkody te z natury swej 
są trwałe, lub też przechodnie?

(podpis.) Otto hr. Solms-Laubach, bar. Nordelck 
z Rabenau, G. Buderus.

Interpelant hr. Solms-Laubach, poparł powyż­
sze zapytanie krótką wzmianką: jako położenie 
Hesyi podzielonej między dwa systemata rządo­
we, jest anormalne, jak tego dowodzą wymienio­
ne przezeń artykuły konstytucyi. Aby usunąć te 
niedogodności, nie pozostaje nic innego, jak przy­
jąć całą Hesyę do Związku. Takie jest też ży­
czenie większej części mieszkańców kraju. Spo­
dziewamy się, że to rychło nastąpi. (Oklaski).

Hr B i s m a r k  odpowiedział na tę interpelacyę: 
Wtedy tylko mógłbym się wdać w wyczerpującą 
odpowiedź na przedłożoną interpelacyę, gdyby 
zapytanie wyszło od rządu heskiego. Nie mogę 
poświadczyć, aby życzeniem było rządu W. ksią­
żęcego widzieć przystąpienie c a ł e g o  W. Księ­
stwa do Związku. Wprawdzie, w nocie z d. 14 
sierpnia r. z. wyraził on to życzenie, ale położe­
nie rzeczy było naówczas inne. Odkąd zaniecha­
no owych kombinacyj territoryalnycb, rząd W. 
książęcy życzenia tego nie ponowił. Niedogodno­
ści, jakie już teraz istnieją, zwiększać się jeszcze 
prawdopodobnie będą z biegiem czasu. Przycho­
dzi tu jeszcze i to, że już teraz poczta i telegraf, 
a rychło także i konwencya [militarna będą 
w całej Hesyi wspólne z Prusami. Jeżliby rząd 
W. książęcy objawił nam w formie urzę­
dowej życzenie przystąpienia z całą Hesyą do 
Związku północno-niemieckiego, rozpoczęlibyśmy 
z Austryą układy na podstawie pokoju prażskie- 
go, i prawie wątpić nie można, że przyszłoby do 
porozumienia, jak niemniej porozumielibyśmy się 
w tej mierze z państwami południowo-niemieckie- 
mi. Musimy wszelako zostawić z ufnością orze­
czenie rządowi W. książęcemu.

Taką była odpowiedź prezesa gabinetu pru­
skiego; po której Izba przystąpiła do dalszych 
obrad nad konstytneyą związkową.

Turcya.
Przed miesiącem przeszło gorąco zajmowała 

dzienniki wiadomość o nocie w kwestyi wscho­
dniej p. Beasta do ajentów austryackich przy 
dworach zagranicznych, w której minister nad­
mienia, że należy okupić współdziałanie Rosyi 
w tej sprawie koncesyami zwalniającemi zastrze­
żenia traktatu z r. 1856. Notę tę w całej osnowie 
podaje teraz Diplomatic Bewiew. Tłumaczymy ją 
przeto z języka angielskiego nie mając dotąd ory­
ginalnego tekstu francuskiego.

Wiedeń 5 lutego 1867 r.
JW. Panie! Postawa przyjęta przez gabinet ce­

sarski w kwestyach, jakie świeżo pojawiły się na 
Wschodzie, i kierujące nim widoki wobec zawi- 
kłań, które w bliskiej przyszłości powstać mogą, 
były w prasie i gdzie indziej przedmiotem wersyj 
i komentarzów lak dziwnych i tak nieuzasadnio­
nych, iż wydaje mi się potrzebnem przesłać panu 
niejakie wyjaśnienia i postawić go w możności 
w danym razie przedstawienia faktów we właści- 
wem świetle.

Dla zrozumienia polityki jaką przyjęliśmy od­
nośnie do spraw Wschodu, wypada odróżnić po­
stępowanie nasze względem dwóch specyalnych 
kwestyj, jakie są dzisiaj w sporze, i usiłowanie 
nasze mające na celu zapobieżenie dalszym prze­
sileniom.

Kwestyą, która pierwsza narzuciła się uwadze 
gabinetów, jest zajęcie fortec serbskich z mocy 
traktatów, przez załogi tureckie, których ewakua- 
cyi żąda książę Serbski. Od początku tej kwestyi, 
która powstała około połowy listopada, zaleca­
liśmy rządowi Sułtana z całą oględnością winną 
niepodległemu państwu, aby jak najrychlej nadał 
rzeczy zadośćczyniące Serbii rozwiązanie. Pozwa­
lając sobie dawać tę radę Porcie, naszym zamia­
rem całkiem życzliwym było pod tym względem, zje­
dnać jej zasługę i korzyść własnowolności w spra-

mile uderzy Anglika w charakterze polskim, jest 
popęd niestósowny do naśladowania Francuzów. 
Tem bardziej jest to bolesnem, że z dwóch naro 
dów Polacy niezawodnie są znakomitszym (as the 
Poles are unmistakable the finer people of the 
two). Zdają mi się oni szczęśliwie łączyć naj lep 
sze rysy francuzkiego i angielskiego charakteru. 
Wzięli od Francuzów wdzięk i żywość i zaszcze­
pili je na angielskiej szczerości. Drobny szczegół 
że w Polsce jest zwyczajem pić herbatę a nie 
kawę, już Polaków do nas zbliża. Ileż kroć razy 
podawano mi tę towarzyską herbatę o wszelakiej 
godzinie dnia i nocy. Czasami, niestety! robiły ją  
żony i matki, z oczami łez pełnemi, roniąc je na 
nowo na proste przybycie cudzoziemca. Bo nie 
mogłożby być przypadkiem, aby wrócił nasz stra­
cony?' Jednak w ogóle nadzwyczaj rzecz rzadka 
widzieć Polkę płaczącą. Oczy Angielki w Polsce 
rzadko byłyby suebemi. Polka czuje, że ma inną 
rolę do odegrania. Zaledwie ma czas rozpaczać 
nad umarłym, tak cała zajęta podnoszeniem du­
cha żyjących. Gdyby Polki płakać zaczęły nie 
słyszanoby więcej o polskich powstaniach.

„Niemcy zarzucają Polkom, że zaniedbają swe 
domowe gospodarstwo. Zarzut teD, jak  wszystkie 
prawie Niemców przeciw Polakom, jest dalekim 
od słuszności. Jeżli Niemcy rozumieją przez to, 
le  pani domn w Polsce nie jest swoją kucharką 
i niańką, jak się często zdarza w Niemczech, u- 
waga byłaby sprawiedliwą. Ale właściwie, kobie­
ty w Polsce zajmują się gospodarstwem tyle, co 
w Anglii. Otóż my w Anglii nawykli jesteśmy 
widzieć nasze żony i siostry przy śniadaniu w u-

braniu przyzwoitem; gdy pani domu w Niemczech 
nigdy nie jest w możności pokazania się przed 
obiadem. Jeżli przypadkiem nadybiesz ją  przed 
tą chwilą, ukaże ci się w szlafroku z papilotami 
na głowie. Jestli młodą — natychmiast daje nur­
ka w głąb mieszkania, jeźli starą — prawdopo­
dobnie zatrzyma cię dość dlug >, abyś miał spo­
sobność przypatrzenia się całemu okropieństwu 
starej baby w papilotach.

„Co do kobiet polskich, o których takie dzi­
wactwa i brednie rozpowiadają po Niemczech, 
mogę tylko zapewnić, że po długiem rozpatrzenia 
się w ich charakterze, we zwyczajnych i nadzwy 
czajnych stósunkach, już się więcej nie dziwię ich 
wpływowi na mężczyzn. Nie są one właściwie tak 
powabne jak Francuzki, lub czarujące jak Hi­
szpanki i Włoszki, ale jest w nich coś, co je  ro­
bi nieodpornie zajmującemi. Może najlepiej oddam 
myśl moją, mówiąc, że w nich się znajdują wszy­
stkie przymioty objęte tym jednym wyrazem, „ko­
bieta". I nie stósuję tego do jakiejkolwiek klasy, 
ale do wszystkich Polek nieco nad gn in  wynie­
sionych i jestem głęboko przekonany, że każdy, 
podejmujący kłopoty podróży po Polsce, sowicie 
będzie zapłaconym przyjemnością rozpatrywania 
się tam w dziwnym rozwoju kobiecości (woman­
hood). W oczach każdej Polki możesz czytać roz 
biór kraju, i biada ci, jeżli wzrok jej przenikli­
wy nie odkryje w twoim spółczucia! Nie próżno 
konający Gorczakow wykrzykiwał: Oh! te kobie­
ty w żałobie! kobiety w żałobie! Dręczyły one i 
uie puściły do ostatniej chwili sprawcy mordów 
lutego. Wejrzenie kobiet w Polsce błyszczy po­

dwójną wiarą: wiarą w przyszłość ich kraju i 
wiarą w lepsze życie, jako nagrodę za tutejsze 
cierpienia. ,

„To ciągle poglądanie naprzód odznacza Polki 
od kobiet wszystkich narodów. Jasno widzisz, że 
one wierzą w posłannictwo, którego spełnienie jest 
zajęciem ich życia. Niemka, choćby jej szło o du­
szę, nie zdoła pojąć tego zapału do czeg< ś, co 
nie istnieje, widzi tylko obecność, a umysł jej ca­
ły natężony przygotowaniem obiadu fUr ihren 
Mann.*) Dla tego Polka z Niemką nigdy się nie 
zrozumie. . . .

„Jest jeszcze inna okoliczność, znamienicie od­
różniająca Niemców od Polaków i Polek: wycho­
wanie w Polsce. Po pospolitych, ordynaryjnych 
twarzach, jakie napotykasz w całych Niemczech 
Austryą wyjąwszy, czujesz się orzeźwionym śród 
narodu, gdzie przeważają piękne rysy i zachowa­
nie się arystokratyczne. Jeśli w północnych Niem­
czech zasiądziesz d. la table d’ hote w czysto nie- 
mieckiem towarzystwie, ujrzysz się otoczonym nu­
dną tożsamością ciężkich, pospolitych facyat, na­
chylonych nad jadłem i pożerających je z nie

*) Zdanie to pana B. potwierdza Gothe w jednem 
ze swych arcydzieł. Gotz von Berlichingen, zdradzo­
ny przez cesarza i swych chłopów, śmiertelnie ranny 
na ciele i duszy, widzi się ze swą żoną po raz osta­
tni. Piękna jest ich rozpacz i pożegnanie. Ale po­
czciwa Elżbieta godna córa Germanii, pomimo tak 
dramatycznego położenia, nie zapomina o obiedzie 
dla konającego męża i pyta go: r Willst du nicht
was etsen?u O heroizmie kuchenny!

bardzo przyzwoitą powagą. Gdy się między nimi 
znajdzie ktoś z twarzą i obejściem, dowodzącem 
krwi w jego żyłach, możesz być pewnym, że nie 
jest Niemcem. Na wszystkich twarzach niemiec­
kich możesz czytać wyraz: „kupiec“ i do nieb 
właściwiej, niż do Anglików, stósnje się słowo 
Napoleona: n a r ó d  k r a m a r z y .

„W Księstwie Poznańskićm najłatwiej porównać 
właścicieli ziemskich Polaków z Niemcami. Uda­
jąc, że nie rozumię, często się przysłuchiwałem 
ich rozmowom. Niemcy zwykle dowodzą, że nie 
podobna mieć wyobrażenia o gruzach i nieporząd­
ku dóbr polskich, gdy Polacy urągają się z P o ­
sadzonej niemieckiej oszczędności. Niezawodnie, 
że Niemcy większe korzyści odnoszą ze swych 
posiadłości i lepiej wygniatają, co z nich możua 
wycisnąć. A jeśli jest do życzenia, _ aby dobra 
nie były jnk kram rządzone, lepsza jest metoda 
polska i angielska. W istocie, w Ks. Poznańskiem 
wielu właścicieli dóbr Niemców, ściągniętych do 
kraju przez rząd pruski, są kramarzami lub po­
tomkami kramarzy. Oni to rozgłaszają po całych 
Niemczech zbutwiałość instytucyj polskich. A dla 
czego? Jedynie z powodu, że polska arystokra- 
cya stroni od nich i nie chce ich odwiedzać. Mo­
że to zadziwiać? Jeśli zważymy, że familie wła­
ścicieli ziemskich w Anglii często nie przypu­
szczają do swego towarzystwa bogatych kupców, 
swych sąsiadów i rodaków, cóż dziwnego, że wiej­
ska szlachta polska nie chce obcować na równi, 
z ordynaryjnemi (vulgar) cudzoziemcami, którzy 
są jej nieprzyjaciółmi.

„Nie mogę tu pominąć jednego jeszcze rysu

gieisKiemu: jesuo
governement) i nienawiść biórokraeyi. Polak, jak 
Anglik, nadewszystko ceni swoją indywidualność 
i sam sobie odpowiada za swe wyniesienie lub 
upadek. Niemiec ze swą przesadzoną miłością 
porządku i władzy, zawsze gotów ukształcić się 
podług formy biórokratycznej. U niego niczem jest 
hyć człowiekiem, ale jest wszystkićm być Herr 
Regirungsratb. Daj mu kawałek wstążeczki do 
dziurki od guzika, furażerkę z galonem, przed któ- 
rą się podrzędni schylają, i nieograniczoną dosta­
wę obrzydłego tytuniu, a będzie żył i umrze szczę­
śliwy. . .

„Ze Polacy są usposobieni do samorządu (sell 
governement), najlepiej dowiedli ustanowieniem kre­
dytów Ziemskich w Królestwie, w Poznańskiem 
i w Galicyi. Znany los Towarzystwa agronomi­
cznego w Warszawie; niebawem takiż sam spotka 
Towarzystwo Poznańskie, bo oba za wiele dobre­
go miały wpływu na ducha i dobry byt mieszkań­
ców".

(Dokończenie nastąpi.)
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wie, w którą nie wchodzi żaden żywotny interes niezaniechał rozebrać i ocenić naszych widoków Mierzyca Wyki . • • • •
dla panowania ottomańskiego i usłużyć sprawie i  zamiarów. Ztąd wynikła wymiana myśli, trwa- „ Koniczyny czer j 33 5
pokoju, usuwając nieustającą przyczynę rozdrażnię- jąca ciągle, na których mogęi pokładać nadzieję ziemniaków . . .
nia z pośród ludu, sąsiada naszego państwa, z któ- praktycznego rezultatu, dzięki przedewszystkiem Ge nar wiedeński siana 
rym liczne węzły je łączą. Prócz tego postanowi- głębokiej znajomości ludzi i stosunków, jakiej tui » t n 8 ona 
liśmy dopiero wtedy zdanie to ujawnić, gdy naty- uister francuski nabył przez ciąg długiego poby Funt w. mięsa wolo"®8° ;  •
driemy pewności, źe je  dzieli z nami Francya i  tu w stolicy państwa ottomańskiego. L »  . " z bydła drobniejszego
Anglia. W istocie oba te mocarstwa od tego czasu Racz przyjąć zapewnienie itd. 
wyraziły 8ję w Konstantynopolu w lej mierze cał-1 (p°dp.) Henst,
kiem podobnie jak  gabinet cesarski.

Na innym punkcie terytorynm tureckiego agita- 
cya przerodziła się na długo w otwarty rokosz, 
którego nie był zdolnym rząd stać się panem.
Niemniej atoli wypadki kreteńskie nie dały do ja-

Funt w. polędwicy wołowej 
„ słoniny . • • •
„ soli . . . . . .

„ „ wieprzowiny . . .
„ „ cielęciny . ■

| Funt w. smalcu wieprzowego
s a d ł a ......................
m a s ł a ......................
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
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kiego bądź kroku, bądź w Konstantynopolu, bądź IL a n g i e będzie miał odczyt publiczny w sali Towa- 
gdzie indziej pochopu Austryi, która uważa tę wy- rzystwa Naukowego „o dobroczynności powszechnej 
spę jako będącą przez swe położenie geograficzne i obecnem jćj zadaniu.11
poza sferą swej akcyi, o ile to dotyczy żywotnych _  Jutr0 danem będzie w teatrze na dochód p. - . ,
jej i . l e r e . V  v  j . l .  s -  F  ™  “ i ? ! , '

Przechodząc do tego, co nazwę akcyą zapobie- przedstawienie, składające się z nieznanój tu jeszcze » n świec sieary j
gawczą, którą mniemamy być potrzebną, aby od-1operetki Offenbacha w 1 akcie p. n. Skrzypce cza• „ „ świec ojowyc
wrócić kryzys przybierającą z każdem dniem prze-1 r odziej skie , oraz operetki w 1 akcie z francuskiego: „ » my a . . - •  • •
straszające rozmiary dla pokoju europejskiego,I Taraban Dobosz, między któremi odegraną zostanie I Garniec spiryt. z p . 
powiem, że zagailiśmy z gabinetem francuskim komedya jednoaktowa z francuskiego: Rapłus. » okowity
rokowania (pourparlers) pod względem środków _  w  pjatek d. 12 b. m. o godzinie 7ćj wieczór » . E?a'®a D .
mających się obrać w tym celu. Mniemaliśmy, Że odb dzie gi w 8aU redutowćj drugi koncert tutejszego w i Ł ^ a s z ^ L m i e n n e i  
zanim udzielimy propozycye nasze innym dworom ^  ś iewu n L i M a fd “. Miarka
podpisanym na traktacie 1856 r., stosownem jest ,  od w ^  hoteJu Sa8kieg0 » 2 S X 3
odnieść się do gabinetu tuileryjskiego i •b ad .ć  j ^  koncert 9orkieStry wojskowćj, składający się » f * 1\  . . .

K o  . S K  «' o^tępująoych o.,Sci: „Owerto,.- oryginalno k o m - L i k ,  t P„ „  t i r a m i  d e j
ny od kongresu 185b r. jako tormalne centrum Foromego „Scena, Arya i tercet" z opery tatarczanei łupanej
akcyi dyplomatycznej, odnoszącej się do spraw f  j ] mhardi Verdego „Arya z Belizaryuszau Doni- » a k J P
Wschodu-i do głównej kwesty, z mm, połączo- Kq .

S Ł °  g d v T  w s z y X e  w  t°ej ^ e r i r a  „ w le w k i"  Suppego „Polonez" kon- L » nar ^ ą ^ i c z n e j  .

.. > S y y I cert na skrzypce Pechatscka, „Marzenia fantazya I gjaga drzewa lupowego twardego. 10

S i e  jest streszczenie idei, które przedłożyłem Lumbyego ASl°tha’ •* * * 8 “
do przedwstępnego ocenienia (appreciation preala- c*° na wiolonczelę Godermanna. . . . .  » węgl, karnien kra,.
ble) gabinetowi francuskiemu. —  p - Rufin P , o t r  o w s k , znany z swoich cięż- Cetnar w. węgl, kamiennych

Wykazawszy niedostateczność środków użytych kich przepraw w Sybery, i Pamiętników swoich tłu- 
. J i . • j   s.___ i.:  A „ mqnonnvr.}, wszvatkie niemal iezvki. otrzymał do-
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pomni zapewne o mandacie dla p. Beusta, posła 
z izby handlowej miasta Reichenberga.

Dajemy dzisiaj w całości okólnik bar. Beusta 
z d. 5  lutego w sprawie wschodniej, który nam

miarkuje dyplomatycznie, aby militarnie przygo­
tować sie na największe rozmiary.

Wie Francya bowiem, że żadne z mocarstw nie 
przystąpi do jej wniosku, i że wszędy wypadnie

kowalskich
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przynosi według przekładu z francuskiego orygi- taka odpowiedź, jaką już dał lord Stanley, mówiąc 
Inału, angielski The diplomatic Review. Okólnik w parlamencie, że sprawa ta tyczy się tylko Iran - 
ten lubo przedstawia dawniejszą a dziś już mi ni >  cyi i Niemiec. Ale jak powiedziano, Prancya po- 
na fazę polityki gabinetu wiedeńskiego, wszelako trzebuje czasu do uzbrojenia się i poszukania sobie 
zasługuje na szczególną uwagę; albowiem jest ak- sprzymierzeńców. W tym duchu robiono już pewne 
tem dyplomatycznym Austryi) który oznacza zwrot kroki uprzedzające w Wiedniu. Wszelako wobec 
dotychczasowej polityki gabinetu wiedeńskiego, niezmiernej ostrożności gabinetu austryackiego me 
Austrya niezdolna już podpierać Tnrcyi, zwraca można jeszcze dostrzedz ani kiełka przymierza z 
sie przeciw niej, w czem może łudzi się nadzieją Francyą. Dodajemy śmiało: nigdy do takowego me 

I nabytków dla siebie, bo zaleca na rzecz Rosyi przyjdzie, dopóki ministeryum Rouher i Lavalette 
rewizyę traktatów z r. 1856. Od d. 5 lntego o ty- będzie u boku Cesarza Napoleona 
le rzeczy dalej poszły, że Austrya zaleca Porcie Mówią wprawdzie, że p. Drouyn de Lhuys ma 
zrzec się Kandyi, co jak  wiadomo, Turcya od- znów nadzieję zostania ministrem spraw zagran i- 

I rzuciła Rosya nie omieszka odwołać się kiedyś do cznych, ale trzeba jeszcze na to czekać. Dla oce- 
noty z d. 5 lutego, po której zwrot do starej po- nienia panującego w Paryżu zapatrywania, warto 
litvki gabinetu wiedeńskiego na Wschodzie może przytoczyć słowo bar. Heeckeren, obracającego 
już więcej niepodobny. się jak  wiadomo w sferach dworskich, powiedz.a-

Dajemy powyżej dosłownie interpelacyą depu- ne we środę na wielkiem zgromadzeniu u p. Mon­
towanych heskich w parlamencie niemieckim po- stjer^_^IfiieU_CfiSąrŁwjda w.ąjjłę*-.t±Upoże j ia ra .  
stawioną we wtorek względem przystąpienia całej zić się na utratę korony; ale jeżli wojny nie wy- 
Hesyi darmsztadzkiej do Związku półoocnego, ja -  da, to ją 8traci niewątpliwie. 14 Słowo to wyświeca, 
koteż odpowiedź br. Bismarka na rzeczoną iuterpe- całe położenie— dodaje Franz. Corr. 
lacve Sprawa ta ma wielką doniosłość, większą Zbroi się też Francya, bo jak  donoszą Gazecie 
nawet niż traktaty Prus z Bawaryą, Wirtembergiem I Kotońskiej z Paryża, nie wystarczają już arsenały 
i Badenem, bo wejście do Związku północnego tej rządowe, lecz zamówiono wiele robót w prywa- 
części Hesyi, która leży po lewym brzegu Menu, tnych fabrykach.
narusza traktat prażski, stanowiący linię rzeki Hr. Walewski nie opuszcza w tćj chwili 
Menu jako południową granicę Związku. Po naru- cyi, lecz na żądanie Cesarza pozostaje w miejscu, 
szeuiu tej linii, nicby nie tamowało rozciągnięcia Parlament niemiecki zajmował się a. 9 b. m. 
Związku na resztę Niemiec, prócz zezwolenia kra- dalszym ciągiem rozbioru konstytueyi związko- 
jów dotyczących. Rząd pruski zrobił pierwszy krok wej, a mianowicie szczegółowemi artykułami dzia- 
w tym celu, bo postawienie iuterpelacyi (z wiedzą tu traktującego o finansach Związku. Wniosek 
i wolą hr. Bismarka, któremu ta interpalacya na rządowy (§ 65), naznaczał budżet na cały p .ryod 
24 godzin wcześniej udzieloną była) jest wywie- prawodawczy, wyjąwszy stale oznaczonego budże- 
raniem nacisku na rząd heski, a minister pruski tu na wojsko i flotę. Uchwalono popiawkę Miquela 
przypomina rządowi heskiemu, iż tenże już do tego względem corocznego układania budżetu. § 66

roby, która coraz bardziej ogarnia całą powierz , -------—  , . . T . , .
chutą Turcyi europejskiej, mniemaliśmy, iż nam M przybył właśnie do miasta naszego. Lato przepędzi
wypada zapytać się samych siebie, czy nie ma podobno na wsi u przyjaciół.
powodów, aby przystąpić do rewizyi zastrzeżeń! % - Rzeźbiarz tutejszy p. Wyspiański postawił na 
1856 r., przekraczanych kolejno wypadkami w nie- Piasku na ulicy Krupniczój w narożniku ogrodu p. 
jednym ważuym punkcie, gdy konfereneya pary- Wojczyńskiego posąg kamienny N. P. Maryi. Roz- 
ska nie ma siły zjednać im poszanowania. miary jego i postawa figury odpowiednie, wszelako

Rewizya ta według nas powinna mieć za głó- cierpią one przez niewłaściwe w rzeźbie użycie obło- 
wny cel wprowadzenie ulepszeń w warunkach ku za podstawę dla Dzieciątka. To co jest nieujęte
chrześcian, poddanych Sultana; w w a r u n k a c h ,  I r ę k ą ,  nie może być również plastycznie przedstawione.
które mimo przyrzeczeń Hatti-Humajonu tak mało  VV okolicy Berdyczowa ukazała się znów cho-
są upewnione, iż to tworzy nieustanne źródło nie-1 ;era-

Wisłocki.
Delegowani obywatele: 

A. Ziębowski.
K. Robacki.

Przegląd polityczny

Depesze telegraficzne.

Nacisk' ten będzie przeto i nadal wywieranym, trzebnej kwoty będzie rozłożoną stosunkowo do 
Komisarz targowy I póki Prusy nie otrzymają przyzwolenia księcia liczby głów. Artykuł ten utrzymał się po odrzu- 

Jezierski Darmstadzkiego. Zachodzi tu jednak innej jeszcze ceniu poprawek; dalsze zaś trzy artykuły z popraw- 
wagi okoliczność, a mianowicie, iż hr. Bismark kami Miquela. Art. 70 tyczył się sądów związko- 
nie wątpi, że Austrya dozwoli na zmianę traktatu wych. Resztę rozpraw odłożono na drugie wie- 
prażskiego. Zdawał, by się, że co do tego już br. czorne posiedzenie.
Bismark pytał gabinetu wiedeńskiego; inaczej Gabinet florencki znów się chwieje. Donoszą 
bowiem nie mógłby tak stanowczo wyrażać się. bowiem dnia 8go z Florencyi, że oprócz p. Yi- 

Zeidlers Corresp. obwinia króla hanowerskiego Bconti Yenosta, wszyscy nowi członkowie gabiue- 
m ieszkająceg» pod Wiedniem i królową przeby- ta Rattazzego nie chcą pozostać. Zdaje się, że w 
wającą w Marieuburgu, posiadłości swojćj w Ha- kwestyi zagramcznćj musiało przyjść do rozdwo-

- j  * , • j • • p  .. . i ------ , . . . . • i B e r l i n  9 kwietnia wieczór. Na wieczornem po-1 nowerże, o nieustające intrygi. Grozi przeto k ró -ljen ia , skoro przed wejściem nowego ministra
zadowolenia między niemu Rozmaite zapatrywa- _  Dn.a lOgo kwietnia silnym wiatrem zachodu m 1 . ^ ^  lamenta „chwalono art. 68 z ! o- w j ,  ie  p a ł a c  jćj b ę d z i e  s t r z e ż o n y  i  urzędnicy spraw zagranicznych ,  gabinet niemal hył gotów, 
me się pod tym w z g lę d ćm d w o ró w g w aran tu ją -p ędzone chmury sprowadziłychwilami krupy P^m ćj Twestena względem uchylenia prze p is 'w  okollczni usunięci. Język jakiego używa organ Italie ogłasza adres włoskiej Izby deputowanych

t S '  T T *  Dieuawiści i Pp»g» d y . | K d0 Dr„gkiegę„ W l ł _  t .................................

repcyi, a resnltat osiągnięty za w .pdlaem poroiD  I do gdry doszedł d o 6tś j„ -  - ,  . „ „ „ „
“ ' • “' w ' p i S  7  P ”  r *  ‘er“ °"“ tr w tym  lotyCNSte « ,dy  n trsy ia o e  .M t.) , .  Uchwaloto « «  n i  'praytoeseniu I usoaje lak j a k ’ kii,l polrzebę za jm o w a ła  aiS

Wydaje mi się mepodobpem d o jii w k w s .y i +  1 4 1 . . , ,  7 baleSei *?• ™ <*■»*  * > * " « , I S S P S S T  '
wschodniej do porozumienia istotnego i skuteczne 
go wszystkich stron, wyjąwszy o tyle, o ile po-
wiedzie nam s,ę za pomocą pewnych konc^yj Sprostowanie. I '  B e r l i n  9 kwietnia wieczór. Tutejszy poseł k r o k i  w t y m  du-1 dacyę dóbr kościelnych, której niezbędną jest po-
odzyskać szczere współdziałanie jedynego | WCZOrsjszym odcinku zamiast: Pamiętniki | dnAak; nmncowanv iest zanrzeczvć doniesieniu oLv._ ur L ,  do tych słów nie do- trzeba dla dobra publicznego". Ten ustęp zdaje
carstw, które podpisało traktat paryski, a w któ­
rym przypuszczać można odrębne widoki co do 
Wschodu — to jest Rosyi.

— W piątek dnia 12go kwietnia, 7 boleści Naj- /  B e r l j n  9 kwietnia w południe. W całych pół- L bijżenia sie o ile można Prus i Austryi do sie- niem budżetu. Dalej zaś mówi adres: „Rezultato- 
'Jświętszćj Maryi Panny i Sgo Juliusza papieża. | fiocnych Niemczech zakupują na rachunek fran-1 bie ale nje masz powod„ zawierania przymierza | wi temu dopomoże się przez rozległe oszczędoo-
• --------------------------cuski owies i pszenicę. w ’te ; chwili, i wątpić należy, aby które z obu ści, przez lepszą podstawę i  sprawiedliwą likwi-
J |  . Sprostowanie. IT B e r l i n  9 kwietnia wieczór. Tutejszy poseł ^ ocaJr8tw przedsiębrało jak  -   -----------------------------------w-*-*-'-™* ,car. no-

wczorajszym odcinku zamiast. Fami^tmm duński umocowany jest zaprzeczyć doniesieniu o ch„ W  AbendpoU żadnej 
Moszyńskiego, czytaj: M o s z c z y ń s k i e g o .  mowie> j aką miał mieć król duński w Londynie uw agi. poWtórzenie i

We 
I Adama

do deputacyi szlezwickiej. ich stwierdzeniem.
ich jednak jest niejako I się wskazywać, że nowa Izba nie jest lepiej od

poprzedniej usposobioną dla projektu sprzedaży
H a m b u r g  9 kwietnia. Na północnej granicy 1 ' " " ^ f ^ ^ d o i i i o s l a  o przygotowaniach zbrój | dóbr kościelnych i że czeka na inny środek za-

nyżh Pro

S S  “ haS ± £ ‘3 i i S  I S S S S l I  i ó  silniejsiem  .b  ,d iem «  grm lm ojci z d .  3^  b. m„ które »brew  d . » ? ,ej? ,m

Kwestye te zdaniem moiem, powinny się od Frzviechali do Krakowa od lOgo do l ig o  kwietnia. H a m b u r g  » awietu a. « a  pomocnej gran.oy ^  doniosła o przygotowamacb zbrój uonr ao.wesiye l e , zoaniem mojem, p o w iu ^  s ę uu trzy^ecnaii ao n.ruw w u w* j. y y Szlezwiku rozstawiono silne patrole praskie. Ilamb. h p  .  morzQ baltvckiem i północnem, a radczy,
nosić do warunków narzuconych temn mocarstwu! trnrriTT p h it /k ira  • Wlartvslnw Michałowski wla-1 ^ _____ a m iak  mcblnm. .^r. . • ____  .„u„ I r>HOTEL POLLERA: Władysław Michałowski ^ a" | Corresp. donosi, że dowódzcom wojsk meklem-1 donogZo 0 zapowiedzi mobilizacyi wojska Pocztą Lloyda nadeszły z Aleksaudryi wiado- 

/ł AK** » n  Rfinrvk Witowińaki właściciel I i -.nnamiod-ziann owpnliiMlnn mohinzaeve. T. » i 7- • -i • •_____  i. _ ̂ ___•   • • _ j  o*, u A.».nn;ai^ t 7m
akcyi względem Turcyi. Jakąkolw iek dóbr, Jan Garlicki właściciel dóbr, Wilhelm Zawadzki I " K a r l s r u h e  9 kwietnia. Karlsruher Ztg mówi ł  ji duńskiej. “ Wskazówką' to przewidywań woj-1 utrzymują, że“ Nubar pasza, wysłany jak  wiado-
wać można wartość “ a te ^ a ln ą  do; owyc whtaicW dóbr z Kongresówki Józef Drda burmistrz L rzędownie : Spodziewać się należy, że Baden po- “f  J  ““T  ,J ją  8ię „ ajL d z ? e j  o zaczepkę od \ J * £  KonsUnty nopola z żądaniami od wicekróla,
ków uważając je  jako rękojm.ę daną trwałość. z Wieliczki> Narcyz Buczyński kapitalista a Moskwy, dej^ ie wespól ^  Pru8anii przerwane układy wzglę- gdzie są zbyt słabemi, aby mogły napotkał tam trudności. Z Dżeddy donoszą, że
Są, Ir.- l  « £ Ł i l deS a na pW b ,l« a tó  | a . p l , »  piel6 ,z ,a .6»  aia j a . ,  tya, razaa. bwdzo
zakcyj ścieśniających w tym punkcie w o l n o ś ć ^  Kon 8Ówki 
akcyi wielkiego państwa, państwo to znajduje się*
pod wrażeniem obrażającego zastrzeżenia (sous 
le coup d’une stipulation blessante). Naturalnem 
jest, iż musi ono pragnąć uwolnić się z tych wię­
zów, a ich uchylenie musi być w tej chwili dlań 
ważną koncesyą, w zamian której chcianoby mieć

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

P a r y ż  9 kwietnia wieczór. Wytoczono proces 4 h poddauych duńskich liczyć nie m ają I wielki, 
dziennikowi La Libertś. Sprzedaż po ulicach dzień- p]-awa_ Tąż samą pocztą otrzymano wiadomości z Bota­
ników Libertś i Avenir national zabroniona. — Nordd. allg. Ztg zapatruje się na oświadczenie baju z 20go marca. Mówią one, że jak  wieść uie- 
La Patrie żąda, aby Izba odrzuciła interpelacye Moustiera w ciele prawudawczem francuskiem „je, lord Napier obejmie z końcem roku posadę
 A. 2     nnunitim In Knr(łb W Kpnu cip I • 1 _ 1______.   A L . .   ̂̂  L aL.tt,,-.,, ;  • ;AnAan1o I n.nra.i/lOpostawione w sprawie luxemburskiej. W Senacie I gprawie luxemburskiej w duchu pokojowym i wicekróla Indyj Wschodniich po jenerale Lawrence,

inłat>nn)ann0 tom nnfiłJimnnA. Ld FvQ7lC6 • .  • - -   J . . : _  A ------nln/łnAalrinli I ...... ...........  ......

_ ^       _  ̂ lędem Lu-
o zahipotekowaniu legatu w ilości „f?a^  | xemburga, lecz Francya zapyta'm ocarstw  na d ro - |'na> - prZypj8nje tę wieść życzeni .m żywionym

cofnięto interpelacye tam postawione,
I Tl opiw oiv — ” -------- r " • 1 I

e powątpiewa o prawdzie doniesień wiedeńskich,
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Hieronima łlajka że nje jdzje 0 konferencyę względem Lu- w gabi„ecie francuskim miała zajść zmia- A o ła łn ip  dpnP tłlP  tplP.fiT3,tlCZQ6 CZRSll^
zahipotekowaniu legatu w ,lości 30 złr. ze spadku b lecz Francya zapyta mocarstw na dro- Jna ; Brł- nj , ni.  te wieść *vczeni ,m żywionym U S ia im e  QeP eSŁC U5MSgl41M»Ułw „WAflAU .

narodowe mani- 
Niemczech z powodu B e r l i n  11 kwietnia wieczór. N adzisiejszem  po-

—  i . - . , - -• -j t - - . - 1 jueuuiauuuwij w „ ------------ —    i wo trzym ać uaiei w hwujcui j ł.uaou i«u i8 P ^ lsn raw v luxem burskiei ostrzeea aby takow e nie I siedzeniu pailam entu północnego ukończono ubra
propozycję T  Pk w8,a«D|h v 1 ft ^  galla ekstabulacyi praw ciążących na realności podl ojemy tak wielkiem powiększeniu się. posuwały się aż do pogróżek, ’które ntrudniają dy  nad projektem konstytueyi związkowej. Ar-
tacie 1856 r., gabinet petersburski wziąłby ją  pod Q2 w TarnopolUi kurator Dr Frtthling.— Sąd tar- p a r y ż  i o  kwietnia. Jedna z trzech interpela I „okoillWe za?a twienie sporu Podobnież pokojowo D kuł 71 tyczący się stosunków do Niem.ee po- 
ŚC,6ł? l ar . |n o w s k i  Sobiesława Gawrońskiego nakaz. zapł. J. N . |cyj 0 8prawę i„em b u rsk ą  zostanie cofniętą, dwie £ zei aw iaja organa stronnictw rządowych i pól- łudmowych uchwalony został z

 i". . ' i  • io lllo.urti? Lwowie sprzedaż sumy 4,900 złr. na rzecz Konrada wczoraj u wicekanclerza ks. Gorczakowa znaj I Franz~ Corresv z d 9 b m daie o położeniu. ~ , r _
2SSl tL S tS ^ S S S  JtSSt “S b - ^ • i«-C*r ?'!!»!rol..r»»em . powódo k*««tji * » ** * # . b»r | ^ ,  “ *“
gdy Rosya ulegając sile rzeczy zechce i zdoła 
przywrócić marynarkę na morzu przyległem swe­
mu terytoryum.

Depesza moja do księcia Metternicha, w której 
sformułowane są propozycye, o jakich mówię, na­
pomyka prócz tego, że gdyby przyjąwszy ideę na­
szą, gwarantujące dwory zebrały się w konferen- 
cyą, aby się zajmować kwestyą wschodnią, lepiej

nćj 
nockim.

z poslem francuskim bar. Talleyrandem i z po- „ wagi obok kilku ciekawych f a k t ó w ,  sprzeciwia się życzeniom
słem pruskim. . . . _  . . | Gabinet narvski^nic wysiał żadnej noty do Ber-1jakkolwiek on głosować, za

rządu związkowego,

Gospod&ri tvo. przemysł  1 handel. | I | *
CENY ZBOŻA

laustryacki bar. Prokesz daje obiad dla księcia U jlóści pokoju" powszechnego zaniechał C e s a r z  skutku Związku południowo-memieckiego nie prze-
Michała. Książę wróci przez Kiustendżie i od wie- NapuleoD> Jak mówi okólnik, myśli n a b y c i a k s i ę - ^ d ^  G dX y Zwtafek p o ł u S w y  .stnm łnT rla- 
dzi po drodze księcia Karola w Bnkaieszcie. „twa, ale skoro bezwarunkowe prawo króla Hu - I ^ 00 •  V J  ^  ’ P

m T  1 C% I______ t  . A _! _  _ J a A I | A m  1 /  n m i d n ł  Q t t v n r r  I ’ _  .  ___, .  IKy%’ nie b i ł Zajm0Wać na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane N o w y J  o r k 8 kwietnia wieczór. Komitet spraw JenderBkioJo do L uxm burga przyznane zostało menta północny i południowy nie m o g ł y b y ^
by może było n.e zapraszać ^ d u  oUornańsk.cgo I 9 kwietnia 1867. L ^ a n i i n v c h  zdał przychylnie sprawę o trak.a-1 T « 1 T J L  t r a k t a t u  k ^ s i ę  z dala od s ie b ie .-  Deputowani polscy za-

(w. 80 f.) 3 97 V, 
. . 3 50 . . . 2 —

. . . 5 —
. ą 6 —

f a s o l i ..................... 6 —
t a t a r k i ..................... 2 50
p r o s a ..................... 3 —

żyta 
jęczmienia 
owsa 
grochu . 
jagieł

20

50

50

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a h ń w  11 kwiet. 
Sreb. poi. s t  za lOOzł- 

nowe obr.

_  _  stare
i  Oblig. indem.

żądają płacą

113 111
131 117
71 69

394 384
172 167
198 ,93
77J 754

l29j 127j
6 25 6 10

10 70 ,0 30
10 80 10 60
77 50 76 50
81 — 80 —70 — 68 —

206 20,
178 173

złr. cent.
56 10
66 50

703
,65 80
80 80

129 50
{3S 80

6 26

W ls d a ń  9 kwiet.

do wzięcia udziału w ich przygotowaniach. Za-1 od złr c do zir. c
lecając ten sposób postępowania, dalecy byliśmy Mierzyca pszenicy zim. (w .85 f.) 5  872/4 6 1 2 ‘/a 
od^wszelkich obrażających zamiarów względem M j e r z y c a  pszenicy jarej . . 5  75 6

Turcyi. Ideę tę usprawiedliwia to , że W. P orta1 
mogąc być całkiem upewnioną (pouvant etre pleine- 
msnt rassuree) co do widoków równie bezinte­
resownych jak przyjacielskich, mocarstw, niepo- 
trzeboje być bezpośrednio reprezentowaną na kon- 
ferencyi. Z drugiej strony trudno odgadnąć, że u- 
dział pełnomocnika ottomańskiego w rozprawach, 
w którychby koniecznie odegrać musiał ohydną 
rolę przeciwnika życzeń chrześcian, tylkoby na­
raził ich skutek; podczas gdy wstrzymując się od 
niego, rząd Sułtana postawi się w sferze bez­
stronności i łatwiej przystąpi do życzeń Europy, 
osłaniając tym sposobem swą odpowiedzialność 
w obec przesądów muzułmańskich swoich poddanych.

Z drugiej strony sądzimy, iż byłoby równie nie- _ uuwo vui  ̂
sprawiedliwem jak nierozsądnem żądać, aby lur-  Liatyiast.poi.bezk. 
cya poddawała się temu wmięszaniu się Europy, I ^ ‘kuotypoUOOzłr. 
bez otrzymania jej opieki przeciw ruchom P®‘ Talary p r i» io o w ‘. 
wstańczym, które jej zagrażają. Jasnem jes t, ze Bankn. pr.zaiso złr. 
poparcie mocarstw nie powinno przybierać formy Srebro nowe austr. 
pośrednictwa zbiorowego lub zbrojnego, lecz, że ^apoieonffw ! ‘ ’ 
wspólną deklaracyą winny dać poznać zamiary p^mperyały roe^ji. 
swoje całej Europie, jak również chrześciańskiej | Listy gal10- nowe z k. 
ludności Turcyi, objawiając zarazem głośno swo 
je  postanowienie nie dozwalania, aby bunt sze 
rzył się podczas ich obrad. Ludnościom danemby . 
było do zrozumienia, że tylko zachowując porzą­
dek i przybierając postawę całkiem spokojną, 0taliki............
mogą liczyć na pośrednictwo dyplomatyczne na 5j p0żyozka naród, 
ich korzyść; w przeciwnym bowiem razie Europa Akoye banku wied 
obierze środki do poskromienia ich. .^®d'

T ak a  jest treść poufnych zwierzeń, jakie rząd Sre£ro * r‘ 
cesarski uczynił W Paryżu. Londyn ioiimt.szter

Miło mi, że mogę dodać, iż gabinet tuilleryjski I Dukat pojedynczy.

i zagranicznych zdał przychylnie sprawę o trak ta -1 rdwuieZ p?zez Pru8y) przeto pofęciyciele traktatu I »•«1 * ^
cie z Rosyą względem nabycia posiadłości rosyj- L, r 1839 0bowiązani są żądać uchylenia anomalii, I ło^Jłl Wtó?8t prze<Jiw zahezema Polaków do ludu 
skich w Ameryce. Ratyfikacya traktatu jest spo- L aką 8taD0Wi zajm0wanie twierdzy luxemburskiej północno-memieckiego.

|dziewaną. _______  przez Prusy. Gabinet francuski wzywa przeto mo- K wsa. W i e d e ń
carstwa, aby wespół z nim przedstawiły dworo-

Baron Beust przybył wczoraj w towarzystwie I wi berlińskiemu potrzebę opuszczenia rzeczonej 
i  ministra spraw wewnętrznych hr. Taaffego do Pra- twierdzy. T aka ma być treść noty, którą mylnie 
gi. Nie byli jednak obecnymi na posiedzeniu sej- poczytano za ultimatum do Prus wystósowane, co 
mu, na którem się nadspodziewanie pojawił kar- dało powód do popłochu na giełdzie w zeszłą so- 
dynał Schwarzenberg. W piątek lub w sobotę sejm |botę. Materyalnie biorąc, spór jest ten sam , lecz 
przystąpi do wyborów do Rady państwa i nie za-1 tylko mniej natarczywie się przedstawia, łran ey a

kwietn. godzina 2 po połud. 
Metaliki 57 25. — Pożyczka narodowa 67-60. — 
Losy z roku 1860 8P90. — Akcye banku 702 —
Akcye kred. 169- Londyn 131-90. — 8 reńio
129- Dukat 6-21.

P a r y ż  10 kwietnia wieczór. Renta 66-25.

REDAKTOR ODPOWIEDZIAJLUY I WYDAWCA 
/ L z t i s v t t r f t  A t a * ł o t v » k i .

—  Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ant

— czeskie
— węgiere
— chor.i b.
— galicyjs.
— buków. 

_  — siedugr.
Pożyczka głod. gal.
L isty  zastawne :

S j Banku nar. losow. 
4J Galioyjskie. . . 
» łl Wegierak. los. 
y  Boden Cr. austr. 
Połyazki loteryjne. 
Losy poi. z r. 1838

—  —  1864
—  —  186(1
—  -  1864
Como -Rento. 
Kredytowe
iegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salin. 

-  Palty

tfdają płacą

54 — 53 75
67 — 66 75
56 80 56 60
89 50 89 -
88 - 86 -
69 50 68 75
75 -- 74 —
67 25 66 25
66 50 66 —
66 — 65 -
98 25 97 75

91 - 90 50
76 — 76 -
83 - 87 50

105 - ,04 -

i  37 - 136 —
74 - 73 -
83 50 82 30
76 50 76 30
18 50 18 -

124 — 123 -
39 — 88 - —
ŁC 85 -
31 — 30 —
26 — 25

lary . .
— 'h r . St. Genoisl.
— miasta Budy . .
— ks. Windisohgr
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. t przem. 
Banku naród, austr. . 
Nakładu kredytowego 
żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau
— rzfdowój fr. a .
— zachodniój o. El.
— Pardubiokićj .
— południowśj .
— Galioyjskićj . . 

Czemiow. z wpł. 801
Kursa zagraniczne:

(S nlMlfema)
Amster. 100 złh.v d3  
Augsg.100zt.nr aS  
Benin 100 tal.
Franki n.M.100 
Samb.100 mark. 
Londyn 10 fun. 
Paryż 100 frank,

2'

i 3
5 3

4*dAl»
26 -  
U  —
26 -  
19 — 
23 -
11 16
12 -

7C8 
11  —  

471 -
1615 

197 80 
36 60 

119 -  
196 60 
109 60 
182 —

pUoą

26 60 
23
25 50 
18 — 
22 — 
14 25 
11 60

706
170 80 
469 -  
jl610  
197 50 
136 60 
1,8 60 
195 60 
203 60 
181 _

111 75 
111 -

111 26
98 60 

133 70 
62 60

111 50 
110 50

110 75 
98 25 

132 20 
62 60

Waluty-

Cesara, korony . . . 
pół korony . 
dukat na wagę 

— obrąozk. 
Złoto al maroo . . 
Napoleondory . . .
duwereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro  ....................
— kupony . .  . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

MtWÓK 6 kwiet
Dukat..................   • *
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

  — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ake. kol. gal. b. kup 

.  lwow.-czer,

taądją fUCĄ

-------_ _ -- -  1

6 23 6 22
6 23 6 22
6 21 6 19

10 60 10 58
17 -

u  10 11
10 80 10 70
13 30 ,3 20
10 85 10 80

l30 - ,29 _.
130 — 129 60
1 95j 1 94 J
1 96 1 95

6 30 6 20
10 95 10 75
2 9 2 2
2 — , 95

76 88 75 75
80 68 79 51
68 13 66 88
213 60 208 60
184 —1180 60

ząoają ptacą
W a m .  9 kwiet.

Półimperyały rubli 6 15
Obligi skarbowe „ 73 50 73 15
Listy zast III okr. „ 70 60

kupon „ — — 1 18|
Listy likwidacyjne . 64 67 67 33

kupon „ — . 1 43;
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. , — — — —
Akcye kolei żel.

warsz-bydgos. „ 67 —
5J Pożyczka loteryjna 109 — -------

W i o r f  9 kwiet.
Banknoty ausiryao.. 7* A 76H
Polskie bilety bank. 79J 781

„ Listy zastaw. — 56;
Poznań, List zast 4% —

-  -  3ł% —

IPmryi 10 kwietnia
Renta 3% - 66 65

LioHitya 10 kwiet.
Konsole .................... 901

Pociągi osobowe na kolejach ieUmiych 
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3 30 po południu — 

do W arszawy i Wrocławia 8 rano— do L w ó w  
10.30 rano; 8.30 wieozdr— do Wieliczki 11 rano 

z W iednia  do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa  11
z Granicu  do Szczakowy 6.30 ran0; 11.27 przed połu­

dniem; i- i*  jw> południu, 
z Szczakowo do Krakowa  2.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa  5.10 rano; 6.30 wieczór; 
z P r z e m y ś la  do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór.
* Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór. — 2  IFro- 

clawia i Warszawy o godzinie 9.46 ranó— z M y­
słowic i Szczakowy z.Zl wieczór;—ze Lwowi*.bl
po południu; 6.1, rano -  z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla 1  K r a k o w a  4 *3  po południu; 
do Lwowa 1 K r a k o w a  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z K r a k o w a  6.17 rano, 7.37 wie przed połn- 
do Mysłowic z Krakowa  13.10 w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa  11.43 rano.



4 CZAS z Piątku 12 Kwietnia 1867.

*
(669) ,

'u d z ie ż  <

W  Sobotę dnia IB Kwietnia 
odprawi, się 

I H i z a  ż a ł o b n a
o godzinę J,ldj 

W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW
za duszę ś. p.

Seweryna Siemieńskiego,
ńa którą rodzied zapraszają łaskawych 

Zaajomych' i pobożną, Publiozność.

•it

Z prac literackich
pana M ichała  ę j i o d ź k i ,  

ogłoszeńyeh na  pielgreym atw ie, 
m ożna nabyć tl antora przy  u licy  B ćnard 

22 — Batignolles, w Paryżu, 
następujące dzieła;

„O ni to my“ (w ięrszenn).....................fr. 1
.M azepa i Manfred,* (poem ata przeło- 

i,one z jByrona z pięknym i d rze­
worytami Kossaka,. cepa dwóch . „ 15 

„.Jezioro cudów ,“ poemat 5
„Żyw ot R ajm unda Rem bielińskiego" „ 8
„Legion polski we W łoszech,“ A da­

ma M ickiewicza*.'r  12
Zgłosić się do Administracyi

-C -ZaSU .44 (587-2-31

W łaśnie wyszło z druku i jest do na­
bycia w K s i ę g a r n i  -

JF. jB a m g a rd ten a
w K R A k « W lE ,A  v

i we wszystkich innych księgarniach:

Pytanie, czy obawy zaboru Galicyi przez Rosją 
są słuszne albo nie; >t L

Cena 2 0  cent. wal aus r , z przesył­
ką pocztową 2 4  cent. (574 -3^

Rzeczy polskie,
dzieło encyklopedyczne, wychodzące przez lat 
kilka przy czasopłżttie .Przyjaciel Domowy* po 
10 numerów rocznie, dla przyspieszenia jego u- 
kończenia, będzie teraz wydawane w zeszytach 
kilkoarkuszowych (co miesiąc "jeden zeszyt). 
Obejmując wydawnictwa tego dzieła— wypraco 
wanego na podstawie drogocennych „ S ta r o ż y t ­
n o śc i p o ls k ic h * ,— podpisana ajeneya rozpisuje 
nad prenumeratę na rok 1867 w ilości 1 złr. 80 
cen., ża którą Sżan. Czytelniej* otrzymywać będą 
co miesiąc jeden zeszyt, co z końcem roku wy­
niesie 90—40 ark druku.

Zeszyt bieżący znajdujący zię pod prasą, za­
wiera artykuły: Kanclerz w Polsce, Kańczuga 
miasto, Kandydat do tronu, Kaniów miasto, Kan­
torowie kośeielni, Kąpiele, Kapitan, Kaplerz, Ka- 
pnicy, Kaptirus, Kapucyni, Karaczan, Karaimy, 
Kara talionis zwana, Karazya, Karczew, Karczmy,

lerowie maltańscy, Kawalkatorowie, Kazimierz 
miasto, Kaźmierzów, Kejdany, Kempno, Kenty, 
Kielce, Kijów, Kimpolung, Kirchholm, Klątwa 
kościelna, Klecha, Kiecko, Klejnoty koronnej 
Kmieć, Knyszyn, Kobylin, Kolbuszów, Kołaczyce, 
Kojęda, Kołomyja, Konfederaeya itd.

Życzący posiadać dzieło to od początku jego 
wydawania, dopłaca 1 złr. 20 e., za co otrzyma 
franko Tom I (od lit. A do J), i pierwszy zeszyt 
w 4 ‘/, arkuszach tomu II.

Przedpłaty przesyłają się bezpośrednio pod 
adresem ajencyi „Czasu* we Lwowie przy placu 
katedralnym, lub za póśrednictwem redakcyi 
„Dziennika Polskiego* we Lwowie. (511-3)

ZAKŁAD SPRZEDAŻY,
>od L . 2 8 4  p r z y  u l . S ła w k o w s k ie j  

będący,, zawiadamia,
iż w sze lk ie  ruchom ości

II . .
a ceny przez właścicieli żądane, w Za-
ładzie oddaje, zaś Jjcytacye tychż ■ w dni 
irgowe pogodne, o 9ój rano przed Su- 
iennieami obok R atusza — zaś bydło, 
onie, trzoda itp., na targach właściwych 
r obecności urzędnika delegowanego, od 
en zniżonych rozpoczyna. Osoby przejo 
bcąee co pozbyć lub nabyć, raczą się 
głaszać do Z akładu , gdzie wykaz sp rze ­

dających się przedm iotów znajdą.
Zakład  ten także zbiera i udziela wia- 

j dom ości:
dobrach itp . do sprzedaży i dzierżaw y 

będ ący ch ; 
i osobach chcących stan  zm ienić; 

posadach dla Nauczycieli i Oficyalistów; 
służbach i m ieszkaniach z meblami, sto- 

ł tm  i obsługą;
» K opsensach i Propinacyach i osobach 

wypożyczających gotow iznę; 
uczniach pobierających lekcye i da ją ­

cych takow e; 
fam iliach przyjm ujących uczniów na 

stó ł, m ieszkanie, a na żądanie z lek- 
cyam i m uzyki, języków , korrepety- 
cyami i dozorem ; 

kapitalistach chcących przystąpić do j a ­
kiego przedsiębiorstw a jak o  wspól­
nicy.

iakład ten w yrabia w izy  paszpor­
tow e.

Piórze, włósie, szczeć, zużytą bieliznę i 
papier zapisany zakupuje; —  zaś 

’oszukuje dla siebie w sp ółpracow ni­
ka z kw otą 300 do 600 złr. (6iO-l-)T 

St. Siermontowski.

ESSENCYA
z Salsaparyłi Colbert

Je d e n  z n a jd aw n ie jszy ch  i n a jsk u te ­
czn ie jszych  śro d k ó w  ro ślin n y ch , krew  
czyszczących , w chorobach  »łcg przym io 'u  
(syfilitycznych), zan ieczyszczen iu  k rw i i 
wyrzutach n a  ciele. M etoda użycia w pol­
sk im  ję z y k u . (445-7/T

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u pp. Mikolasia i Ru 
kera, w Krakowie u p. Btnuona Miczyńakiego 
w Kijowie w aptece p. Necze.

toby m iał do sprzedania pojedyń - 
cźo lub z b i o r o w o  k siążk i 

m nT e, w szelakie m anuskrypta,
tudztęż R obrze zachowane stare cze- 
»JUe i w ło sk ie  książk i, .raczy się 
zgłosić dp Karola Piotrowskiego, p rzy  u- 
Jicy  fejzpjtalnej pod. L . 402 w podworcu, 
pieryrąze drzw i na prawo — lub adres 
stym przysłać. (611)

. Do godziny 9ój z rana, po południu  do 
jjej i. od 6ćj wieczorem kupujący je s t 
w domu.

(Nadesłane).

Na ciągnieniu losów Neumayera w W ie­
dniu, mającym, się tdbyć juź w dniu 17 
kwietnia, m ożna wygrać kartę wolnej 
podróży do Paryża na wystawę a ,p- 
próez tego na ciągnieniu w Paryżu o<L< 
być się inającem 3 0 0 0  franków.

i 600-2-4)

JLekarz Zębów

HilltlSN ALPHttNS
powrócił z podróży i lidzieln rady 

w swem mieszkania
w Krakowie przy uliey Grodzkiej N. 99

(róg ulicy Poselskiej) na 2iełn  piętrze
(5*6-3)

N ajw ykw intn iejsze fran cu zk ie

n a j lc j te ^ iAiiiemi szkłami, 
po 4  do d złr.,

U J 'V ’O /# ! Cal vagnihof,w,,Wiedniu.
N ieodpow iednie zamieniam. \ó90-3-12)

Pierw sza i najstarsza c. k. Fabryka

PRZENOŚNYCH LODOWNI
Antoniego W iesnera w Wiedniu,

W iedeń H aupstrasse Nr. 6 0 ,
poleca swe nowo urządzone a za naj­
lepsze uznane Aparata do lodu dla chłodze­
nia piwa, wina, wody, mleka, mięsa po 
traw  itd. również objemuikl na lody i m a­

szynki do robienia lodów.
Fabryka wyrabia także praktyczne kurki 
do musujących płynów 1 bardzo odpowiednie 
celowi metalowe tzponty do beczek na piwo 
i wino, które jak  tylko można najtaniej 
policzą. Lodownie, jako też kurki do mu 
sujących płynów, przyjm uje do naprawy, 
także na żądanie na nowe ram ienia. C en­
niki, w st> sunku do innych fabryk tańsze, 
rozsyłu bezpłatnie, a zamówienia szybko 
wykonywa. >570-3)

W DOBRACH
H o ś c i e l  n i f e i

jest propinacya od Igo Lipca b. r, do wy­
dzierżawienia. Bliższą wiadomość powziąść 
można w Administracyi tychże Dóbr na 
miejscu. (539 3)

W  całej M o n a rc h ii, d la  swej n a d ­
zw yczajnej taniości dok ład n ej i su ­
m iennej obsług i, p rzez  W y so k ą  S z la -1 
chtę i S zanow ną P ub liczność  u zn an y

SKŁAD UBIORÓW
J L e o p o l d a  M i e l l c r a

w W iedniu,
Rotbentburmstrasse N 3, I. piętro, naprze­
ciwko książęco-arcybiskupiego pałacu, róg 

Placu Sw. Szczepana,
po leca najw y tw orn ie jsze  S u k n ie  męz- 
kie w łasnego  w y ro b u , w ed ług  naj-[, 
now gzych żurnalótw .m ody, po z a d z i­

w iająco tan ich  cenach.

Zupełny ubiór wiosenny
! ici 1 3  z łr . !-■ o ■

najnow szego  k ro ju  we w szystk ich  
ko lo rach .

Wierzchnie snknie 
8  z łr .

Wiosenne surduty. . . .  od 5 do 26 „
Wierzchnie suknie. . . .  „ 8 — 30 „
Ubiory wiosenne . . . .  „ 12 — 36 „
Ubiory le tn ie ........................   10 -  20 „
Surduty do polowania . . „ 6 — 25 „
Ranne su k n ie ........................ „ 7 — 26 „
Fraki i surduty . . . .  „ 14 - 28 „
Księże s u k n ie ...................... „ 16 - 28 „
Surduty kancelaryjne . . „ 4 — 14 „
S p o d n ie ................................   4 -  14 „
Różne kam ize lk i................ „ 2'/, — 8 „

Z a m ó w i e n i a  osobiście lub listo­
wnie, z podaniem m i a r y  g ó r n e j  s z e ­
r o k o ś c i  p i e r s i ,  d łu g o ś c i  s t a n u ,  
d łu g o ś c i  k r o k u ,  będą pod zaręcze­
niem n a j s u m i e n n i e j  wykonane, a su­
knie, które nie dobrze leżą, zWtófeone, będą 
przyjęte.

P V * P r ó b k i  m a t e r y i  n a  s u k n i e ,  
j a k i e  s o b ie  k to  życzy , będą na żąda­
nie bezpłatnie posłane, a na zapytania li­
stowne odpowiada się listem opłaconym. 
Również zamienia sie stare suknie na no­
we, znów noszone suknie są zawsze bardzo 
tanie w wielkim wyborze do sprzedania.

0^"O piera jąe  się na tem, że wszystkie 
m je  towary za g o tó w k ę  kupuję, że je ­
stem w b e z p o ś r e d n im  s to s u n k u  
z pierwBzemi fabrykami tutejszo-krajowe- 
mi i zagranicznemi, nareszcie opierając s'ę 
na mojej s t a ł e j  z a s a d z ie ,  aby najsu­
mienniej każdego obsłużyć, ośmielam się 
o tyle odwołać się do zaufania Szanownej 
Publiczności, o ile zawsze staraniem mojem 
będzie wszystkim wymogom jak najlepiej 
odpowiedzieć.

L e o p o l d  K e l l e r 3
Rothęnthurmstrasse N 3, I. Stock,

gegeniiber dem fursterzbischófl. Palais, 
(489-u-:$0) Ecke des Stepbansplatzes.

S Ł O W O - W Y D A W C Y  
Encyklopedyi powszechnej z powoda zbliżenia się jej do końca.

Rozpoczynając w Październiku 1859 r. wydawnictwo Encyklopedyi Powszeohnej, liczy­
łem na znaczny poczet prenumeratorów, których spodziewać się należało na tak pożyteczne 
dzieło zwłaszcza, że potrzeba onego powszechnie czuć się dawała i przez lat kilkanaście 
wciąż'przćk świat literacki, uczonych i wielu amatorów dobrych książek'do tego przedsię­
wzięcia byłem zachęcany; gdy zaś prospekt zapowiadający ziszczenie się jego z powszech- 
new zadowoleniem był przyjęty, pierwsze więc tomy odbijałem w znacznej ilości egemplarzy.

Jakkolwiek publiczność nasza zrażona była prenumeratami na dzieła niedoszłe, a 
szczególniej na Encyklopedyą już kiedyś rozpoczętą a po kilku literach przerwaną, miałem 
jednak prawo Spodziewać się, że moja przeszłość będzie ręk jmią przyszłości, że wyda­
niem kilku dzieł większych ‘rozmiarów mogłem sobie zasłużyć na zaufanie publiczne, tem 
bardziej, że nie żądałem żadnych zaliczeń, żadnych zobowiązań i nie robiłem żadnych 
ograniczeń, pozwoliłem ow3zem na wszelkie możliwe ułatwienia. Jakoż z początku publi­
czność dość skoro i w dość óbiecująćej liczbie odpowiedziała oczekiwaniu; lecz w miarę po­
stępu tomów dzieła zapał się zmniejszył, a liczba amatorów zamiast powiększać się, !uby- 
Wała Coraz bardziej, już to dla braku wytrwałości, już po, części z powodu nieszczęśli­
wych wypadków krajowych. __ __ ... k . .. . S

Mimo tak niespodzianie doznanego zawodu, nie zaniechałem, z tą samą stałością co ^  
poprzednio, raz powziętego zamiaru dalej prowadzić, i w najcięższych czasach ani na chwilę j  
postęph Encyklopedyi nie przerwałem, dźwigając ją  długo o własnych tylko siłach, bez.ża- J  
dnego prawie współudziału i pomocy publiczności. : j .

Lecz wydawszy kilkadziesiąt tysięcy rubli bez nadziei prędkiego ściągnięcia ich ńa- *  
powrót, nie mogłem pozwolić na dalszy wzrost takiego Uciążliwego wydatku. Z tego powodu V 
w miarę ubywających prenumeratorów po kilka kroć zmniejszyłem znacznie ilość drukują- J  
cych’ sie egzemplarzy, aż nareszcie do minimum prawie^ zredukowaną ciągnę do końca. ^

ii
1
2 
*

1w   ___________________________  ^ ______________________________

*  łfeottłw będę, iraJże jednak wtedy dopiero nastąpić, jak się zbierze odpowiednia liczba sta- 
H łych prenumeratorów. * ^ __ , (  W
2  Przy tem ponawiam tylekroć powtarzaną wiadomość, że Encyklopedyę nabywać mo- ,JP
J  2na całą i częściowo, tomami lub poszytami bez żadnej przedpłaty. _ ^
#  Adres do Wydawcy: S. Orgelbrand, Księgarz i Typograf w Warszawie, ulica Be- V
$  dnarska Ń . ‘369 B., obok tow arzystw a Dobroczyinności, dom własny. (6f,8-3 4)1 »

miesięcy 
to obclu d: 
brak swójoraa owu, u^iipełnić; zpow odu KóWiem zmniejszonego nakładu Zgłaszających się później £  
nie podobna będzie zaspokoić. Przedruk zaś kilkunastu tomów, do którego w razie potrzeby »  

^gotów będę, nwże jednak wtedy dopiero nastąpić, jak się zbierze odpowiednia liczba sta- ^

KANTOR WYMIANY
J u l i u s z a  C * o t t l i e t > a  w  V L i o d i i i u

Veiiangerte Karntlinerstrasse N. 53,
poleca się do Zakupu i Sprzedaży wszystkich

Pąpierów rządowych i przemysłowych,
sz c z e g ó ln ie j UKOSÓW , również do Zakupna według kursu do 
ulokowania kapitałów tak poszukiwanych do 1882 roku w złocie

napo wrót spłatnych
li°„ Amerykańskich papierów rządowych.

- R A u p o i ł y  S t C b r e i t t  płaci w ed fu g  każdochYYilowego kursu. 
P r o m e s y  n a  Ł a s y  *  1 ^ 6 4  r .  na c iągn ien ie  1 5  Kwietnia 

1 8 6 7  po 2 złr i 5 0  c. stempel^
Listy na 2 5  i 5 0  sztuk  znacznie taniej. (4»2 7-8)T

W moc §. 7 Statutów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 
Rektyfikacyi i wywozu spirytusu, stósowniedo uchwały Rady 

Zawiadowczej, z dnia 21 Stocznia 1867 roku.

Otwiera się Subskrypcya na akcye tegoż Towarzystwa

w  su m ie  3 0 0 , 0 0 0  z lr .w .a .
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na 

odebrane wkładki:
F ilia  B a n k u  A n g lo -A u s tr y a c k ie g o  w e L w o w ie . 

F . JT. I i  i r c h  m a y  e r  i  S yn  dom Bankierski w  K r a k o w ie .  
tr. K o c h a n o w s k i ,  Doktor Praw w  C zern iow cacli.

Lwów dnia 16 1 utego 1867 toku.
(3 * * 1 0  Z  Rady zawiadowczej.

l ^ D l a  f t o i p o O ą r z y / W I

FABRYKA MASZYN M. PETERSEIMA
W ^ L K R A K O . W I E

poleca swój skład maszyn i narzędzi gospodarczych
, t w s z e lk ie g o  rodzaju .

Zwraca się szczególniej uwagę na S Z e r o k O S l e W l i e  I l i a -  
S Z y i i y  najnowszego układu. o

Zarówno poleca się z dostawą wybornych sikawek najnowszego u- 
kładu i jest gotową takowych dotyczącym gminom za dogodną upłatą 
ratami dostarczać. (490-6-8)

ń l f tS

Ogólnie lubiony, w edług zdań lekarskich 
wielokrotnie wypróbow any,

Styryjski sok zio łow y
gm*dla cierpiących na pienimy

je s t zaw sze świeży do nabycia po cenie
r [ r  1)_ . . .    za flaszkę. W K R A K O W W IE  J .

JahnT— We L W d W IE  K arol Schubutha i apt. Zyg. R ucker.— W  B IA Ł E  K raus.— 
w BIELSK U  Fritsche. -  W BOCHNI P. N iedzielski. -  W C ZK R N IO W C A C H  
T. Zacharyasiew icz.—  W R Z E S Z O W IE  S chaitter.—  W 1A R N O P O L U  M. Schlit- 
ka. — W T A R N O W IE  J . J a h n .— W W IE L IC Z C E . C harsk i. W ZA LESZC ZY ­
KACH J. K odrębski i S półka. f

Tam że m ożna r  wnież nabyć £461- 6- 12) T

ESENCYI MUSZKUŁOWEJ I NERWOW EJ 
E n g e l h o f e r a

z arom atycznznych ziół alpejskich.
B ezsprzecznie w yborny środek przeciw cierpieniom  tw arzy, stawów, przeciw  zaw ro­
tom,, cierpieniom krzyża, nerwów, osłabieniu c ia ła , a na wzmocnienie części rodzaj- 

nych, uznana ju k ^  hąjlepiejj działająca.—  Cena flakonu 1 złr.

S T O  M A T  I C O N  ( w o d a  d o  u s t ) .
D r a  I l r u n n ,  dentysty  wijjlu fR k. insty tu tów , w Oracu, źnąna j’ako mzdrawiaiąca 
w krw aw ieniu dzjąseł, w cuchnącym oddechu , w pruohnieniu zębów. Cena flakonu 8 8  c

D r a  K r o m b h o l z a  

Ł I K I K B  Ż O Ł Ą D K O W Y .
L ikieru  tego, z silnych roślin wygotowanego, szczególniej działoh10^  okazuje 

się w organach traw ienia, jako dobry tow arzysz na polowaniu, w iwycieczkaeh w 
£Óry, podróżach, i n aj dobroczy nniej działa na zdrowie rozgrzew ając żołądek.

Cena flakonu 5 *  cent.

f l r o  P a t t i s o n a
W a ta  reum atyzm ow a

sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 
najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia dnawe
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w  twarzy, 
piersi, szj i ,  zębach, w głow ie, rękach 
i kolanach jako też znosi kurcze żołądko­

we i boles'ci brzuszne.
W  pakietach po 5 0  c. i 1 z łr . 

u pana E .  S t o e k n i a r a ,  aptekarza 
w K rakow ie. (1294 -15)T

S ław n a woda] Morasa ua wzmoc­
nienie włosów.— Flakpn zlr. 1*50 i 
cent. 75, — z przesyłką pocztową 
20 cent. więcej. ______

EAU des CORDEIERES.
• fI! •;■■■naiin ,s?oóo , ć .-w l
J e d e n  z n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  ś r o d ­

k ó w  przeciw bolu zębów. W jednej chwili 
uśmierza najgwałtowniejszy ból zębów i zapo­
biega przez ciągłe użycie pruohmeniu zębów, 
które się psuć zaczęły. Proszek do zę­
bów z gór  kordylierskteh.

Skład w Paryżu przy ulicy fiivoli N. 33; -  
wl K r a k o w i e  w aptece W go Brunona M iczyń  
skiego i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra  
M ikolasza - w W a r s z a w i e  *w Składnie ma- 
teryałów apt. p. Gallego. (12-14)

Ważne dla Łysych i Siwych.
K A L L O M Y R Y N ,

ck. wył. uprzywiT. jedyriie prawdziwa 
poprawiona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dra H i k i s c h  1 C. I tu ss  w Wiedniu.
Pomada ta, n a j s ł y n n i ó j  znana w kra­

ju i za granicą, "jest najwygodniejszym i 
najpewniejszym środkiem do farbowania si­
wych włosów trwale i naturalnie na jasno, 
ciemno lub czarno. Nie farbuje ani skóry 
ani paznogei, i jest zupełnie nieszkodliwą.— 
Cena 2 złr. — z przesyłką pocztową 2 złr. 
ló  cent.

KALLOHRYN,
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona 
najsilniejsza Pomada, do rośnięcia włosów, 

z chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli, i chroni je  od posiwienia aż do naj- 
późniejszćj starości. — Cena 1 złr. 50 c.— 
z przesyłką pocztową 1 złr. 60 c.

CHKOMMEŁA1I,
przez C. t l u t s .  

C h r o m m e l a n  farbuje wąsy,' brodę i 
brwi w najkrótszym czasie .bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10c.

/ « .  m r J k K j B M U W s
najpewniejszy środek do usunięcia trwale

karskiego. £483-8 10)
G łów ny skład wyrabiania i  prze­
syłek: „C. R u s s  w Wiedniu, Wie­
deń Waaggasse 13, Thiir No. 13-“ 

Na prowincyi utrzymują:
W Krakowie pan JT. B a r ł l  — we 
Lwowie pp. B e r l i n e r  i B u c k e r  
apt. — w Jarosławiu p. Bohusz — w Ko­
szycach p. E d . Eschw ig  apt. — w Rze­
szowie p. Szaitter  i Sp. 1— w Samborze 
p. Riedel — w Wadowicach p. Ig. Lirosik 
-  w Brzeżanach p. B. Faaenhecht.

SUKNIE JEDVAB8E
we wszystkich kolorach, !fcnpełnie 
nowe, jako też m aterye na su 
knie, k apelusze, w iosen ­
ne ubiory, żak iety , be- 
dniny. ubiory ża łob n e ta­
nie i wykwintne. — Tamże można 
także nabyć trochę używanych su­
kni. — Na prowincyę wysyła się 
za pobraniem pocztą.

„ z u r  A m e r i k a n e t  i n “
W i e n , Stadt, Molkersteig N. 3, 

I. Stok, Thiir 5. (598-2-5)

W domu pod Nrem 7 obok Magistratu 
na P o d g ó r z u  pod Kr„kowem są 
do sprzedania

Szczepki owocowe
w doborowych gatunkach po cenie 3 0  
i 4 0  centów za sztukę, tudziei

D z ic z k i ś liw k o w e
po 5  centów za sztukę, 

M orw y czteroletnie po 2  złr. za 
1 0 0  sztuk. Przy zakupnie całej szkółki 
hurtem opuszezonobv znaczny procent. 

(543-3)

Handel Korzeni i Win 
J a n a  I ? e i B a

przy ulicy F loryańskiej w K r a k o w i e ,  

sprzedaje NASIONA
ze znanej pro- 

dukcyi W ęgrzynow ic: 
Buraków  pastew nych ż ó ł t y c h ,

w połowie nad ziemią rosnących (tak 
zw anych Buraków Pola), korzec zw y­
czajny pO 20 złr. w. a., a  w tym sa­
mym stosunku na ćwierci; w m iejszych 
ilościach funt wagi cłowej 40 c. 

Nasiona K a p u s t y  głowiastej, naj- 
celniejszych gatunków: Cetnarowej, B ru n  
szwickiej i  Cesarskiej,, łu t w. r. po 30 
cent., j  inne r o z m a i t e  nasiona w n a j­
w yborniejszych gatunkach.

Nadto wspomniony Handel otrzym ał pier-' 
wszy trąfizport tegorocznej W o­
dy Sęicorsk lej.

Or. - l . (256-7-8)T

W o w e
Fortepiana Wiedeńskie.

Wfiniejszem mam zaszczyt zawiado- 
w  mić Szanowną Publiczność, iż spro­

wadzam nowe Wiedeńskie Fortepiana z pier­
wszych i odpowiedzialnych Fabryk, które się 
nietylko powierzchownością, pięknym mocnym 
tonem, a szczególnie trwałością stroju zalecaja, 
i takowe po bardzo przystępnych cenach jedynie 
dlą. dogodności Szanownej Publiczności odstępuję.

Skład mój w własnym domu przy ulicy 
Sgo Jana pod L. 312, obok XX. Piarów w Kra­
kowie. (612- 1 .)

Franciszek Masłowski.

W dobrach Dębowcu
est P rop in acya  od 1 Lipca rb
do wydzierżawienia.

Bliżsżą wiadomość powziąść m ożna u 
właściciela tychże dóbr na miejscu.
 _________ (555-2-3)

Fabryka ćwieczków drewnianych
K a r o l a  H a a n  w Moor.

(stacya kolei do R a ab  w W ęgrzech,)
dostarcza zupełnie 

białych bukowych 1 jaworo­
wych ćwieczków

w najczyściejszym gatunku. C etnar wie­
deński po 10 z łr . z opakowaniem. 

P rz y  zamówieniach uprasza się o do­
łączenie części należytości, a reszta za 
pobraniem. (541-2)

(Ajeneya w W iedniu u p. Sig. Kann, 
Lilienbrungasse N. 9.

Tylko przez krótki czas jeszcze sprzedaje się
K A W Ę

uznanej dobrej ja k o ś c i , niepalonej po 
6 0 , 6 3 , 6 5  i 6 7  cent. Ryż po 2 1 , 2 3  

za funt, biorącym najmniej 5  funt.
F"*Ną zamówienia z prowincyj wynoszące naj­

mniej 30 funt. i więcej, za nadesłaniem należy­
tości, odsyła się kawa na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i parowych statków z opłaconemi ko­
sztami przesyłki. (579-3-4)

K affee-7Adres: ■ Lager Wollzeile in  Wien.

K O N I
(W i e n e r U dbtTattersaal)

Jagerzeile Nro 5 4 .
M am zaszczyt donieść, że w w iedeń­

skiej T attersaa l w każden Poniedziałek 
sprzedawane bywają w drodze publicznej 
łicytacyi najwięcej dającemu, ujeidione, zu­
pełnie wyćwiczone, wojskowo tresowane i  
obłaskawione k o n i e  wierzchowe, 
pojedynczo jako  też p a r a m i ,  wyjeżdżo­
ne kareciane konie, bieguny, własność ka­
walerów i oficerów, jako  też u r z ą d z e ­
ni ® c a ł e j  s t a d n i n y ,  wreszcie powo* 
zy w każdym  rodzaju.

Konie wozy i powozy będą zawsze 
w P iątek  w wiedeńskiej Tattersaali wy­
stawione i mogą być w Sobotę i n ie ­
dzielę oglądane i próbowane. Za p r a ­
w n e  b ł ę d y  się zaręcza.

Polecenia do kupna i sprzedaży będą 
szybko załatw iane.

W iedeń w Kw ietniu 1867.
M aurycy Strass.

(689-2) c. k. nadworny liwerant koni.

BOB BOYVEAULAFECTEUH.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfiiitycznych, świerzbie zadawnionym *- euma- 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (io-8-24)T

Dostać można w K r a k o w i e  u pana 
Brunona Micżyńskiego — W R z e s z o w i e  u 
pp. Shaitera i Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiego Oh. Lilpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W L ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i. .Wareckiego — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolasza.

BWTSkład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeou de St. Gervais

W H E R B A T Y - ^ l
w oryginalnych paczkach lo-funtow ych  
wagi polskiej (rosyjskiej) w dobrym , 
wyborowym i najlepszym gatunku, 

po cenach *
od Z złr., 2 %  3, 4, 5 do 12 złr.

za  funt, poleca 
£ } A t l o l f  i i .  I ł  i / k ,  w Brodach.

Ł ask a w e polecenia pod  tym  adresem  za 
asy g n acy ą  pocztow ą lu b  p o b ran iem  n a ­
leżytości będą z n a jw ięk sz ą  ak u ra tn o śc ią  
w ykonyw ane. (&2o-3 )

Poszukuje się Wspólnika
do za ło żen ia  zyskow nego pi 
m ysłow ego  in teresu  fabrj 
nego, niepodlegającego żadnej mo 
a zapew niającego czystego  
chodu nąjninlej *5%. Inż; 
wszechstronnie tak praktycznie ja k  i 
retycznie w ykształcony poszukuje, 
w spólnika, rutynow anego i oględnego
pca, m ającego do r o z p o r z ą d z e n i a  k a p  

4 0  do 5 0 ,0 0 0  złr. 
O płacone listy  pod adresą M . M. I 

przyjm uje A d m in is tra c y a  tego dzień 
  CS63—3)

A. KALLENBERGA
sławne w świecie

Anatomiczne i E tnologiczne

mUZEUM.
O tw a rte  od godz.<9 an a  do  7ój w ieczór.

Czcionkami Drukami „CZASU “ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


